
Problemu handlu zagranicznego
i zwołanie V Zjazdu Partii
tematem obrad XI Plenom KG PZPR
WARSZAWA (PAP). 27 

bm. rozpoczęły się obrady 
XI posiedzenia plenarnego 
Komitetu Centralnegę Pol-

Przemówlenfe wprowadza 
jące do dyskusji nad refe­
ratem Biura Politycznego 
# Dokończenie na str. 2

i Andre Malraux
i w Moskwie

MOSKWA (PAP). Francuski 
minister kultury Andre Mal­
raux przybył we wtorek w go­
dzinach popołudniowych do 
Moskwy na aa proszenie jekatle 
riny Furcewej, ministra kultu­
ry ZSRR.

Gość francuski oświadczył 
dziennikarzom na lotnisku, że 
patrzy z optymizmem na per­
spektywy francusko - radziec­
kiej współpracy kulturalnej.

Malraux spędzi w Związku 
Radzieckim około 10 dni.

Konferencja
krajów
niezaangażowanytfi
KAIR (PAP). Dziennik egip­

ski „Rose El Yussef” podaje 
do wiadomości, że konferencja 
na szczycie krajów niezaanga- 
żowanych odbędzie się w maju 
br. w Kairze. Dotychczas u- 
dział w konferencji zapowie­
działo 8 krajów azjatyckich i 
6 afrykańskich.

Zwołanie w Kairze będzie 
m, in. wyrazem poparcia kra­
jów niezaangażowanych w wal ­
ce ZRA przeciwko izraelskiej 
agresji. -----

Grądzie Jofiosona
WASZYNGTON (PAP). Prezy­

dent Johnson przesłał we wto­
rek do Kongresu USA kolejne 
orędzie dotyczące rolnictwa. 
Johnson m. in. wypowiada się 
za stałym podtrzymywaniem 
przez rząd cen na niektóre ar­
tykuły rolne (odpowiednia u- 
stawa z 1965 r. traci ważność 
w 1969 r.) oraz za utworzeniem 
kraj owego „banku” nadwyżek 
zbożowych, co — jak twierdzi 
prezydent — uchroni konsumen 
tów przed brakiem żywności, zaś 
farmerów przed spadkiem cen.

27 bm. rozpoczęło się XI Plenum KC PZPR.
Na zdjęciu: w prezydium od lewej — E. Ochab, Wł. Gomułka otwiera ob­

rady, j. Cyrankiewicz, E. Gierek i R. Strzelecki. CAF — Telefoto
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Porządek dzień 
ny obejmuje:

1. Aktualne problemy han 
dl u zagranicznego,

2. Przyjęcie uchwały o 
zwołaniu V Zjazdu Partii.

W obradach uczestniczą 
zaproszeni przedstawiciele 
resortu handlu zagraniczne­
go i przemysłu. |

Obrady otworzył I sekre­
tarz KC — Władysław Go­
mułka.

Komunikat o'
spotkaniu przedstawicieli partii
komunistycznych i robotniczych
BUDAPESZT (PAP). — 

W dniu 26 lutego późnym 
wieczorem ogłoszono na­
stępujący komunikat o roz 
poczęciu obrad spotkania 
konsultatywnego w Buda­
peszcie:

— Wieczorem w dniu 26 
lutego w Budapeszcie, roz­
poczęły się obrady konsul­
tatywnego spotkania przed-

Projekt
rezolucji
NOWY JORK (PAP). Do ko­

misji obrony praw człowieka 
ONZ wpłynął projekt rezolucji 
w sprawie Bliskiego Wschodu 
podpisany przez Kongo, Indię, 
Pakistan i Jugosławię. Rezolu­
cja domaga się „potwierdzenia 
praw do powrotu osób deporto­
wanych lub wypędzonych z ich 
miejsc zamieszkania”. Rezolucja 
stwierdza dalej, że obowiązkiem 
rządu izraelskiego jest ułatwie­
nie natychmiastowego powrotu 
tj'ch osób do swych krajów”.

Handel zagraniczny 
-coraz ważniejszy czynnik
rozwoju gospodarki polskiej 
Przemówienie wprowadzające Witolda Trppczyńskiep
To, że już drugi raz w 

ciągu ostatnich lat plenum 
KC PZPR zajmuje się spra­
wami handlu zagranicznego 
jest dowodem znaczenia, ja­
kie partia przywiązuje do 
handlu zagranicznego — co­
raz ■ważniejszego czynnika 
rozwoju gospodarki pol­
skiej.

O ile w 1958 r. ok. 11
proc. produkcji krajowe,' 
skierowano na eksport, to 
w ub. r. objął on już ok. 20 
proc. produkcji. Mimo to 
— podkreślił W. Trąmpczyń 
ski — nasz udział w między 
narodowym podziale pracy 
jest niezadowalający. W 
1967 r. eksport polski sta­
nowił ponad 1,2 proc. war­
tości eksportu światowego. 
Nie odpowiada to naszym 
wzrastającym potrzebom i 
możliwościom wynikającym 
z rozwoju gospodarczego. V 
Plenum KC PZPR zaleciło 
przed 2 laty utrzymanie wy 
sokiego tempa rozwoju eks­
portu, przewyższającego dy­
namikę importu oraz zwró­
ciło szczególną uwagę na

^omeii^Grz cfnła
Spstkanie 67 partii

Delegacje 67 partu
komunistycznych i ro­

botniczych zasiadły wczo­
raj do drugiego dnia ob­
rad spotkania konsulta­
tywnego. Budzi cno na­
dal ogromne zaintereso­
wanie przeszło 249 akre­
dytowanych koresponden 
tów.

Około godziny 14 za­
powiedziana została kon­
ferencja prasowa sekre­
tarza generalnego Komu­
nistycznej Partii USA 
Gusa Kalla. Był on prze­
wodniczącym obrad pierw 
szej z czterech sesji dzi­
siejszego spotkania kon­
sultatywnego.

Gus Hall stwierdził iż 
pragnie zapewnić prasę, 
że konferencja przebiega 
dobrze. Uczestnicy spot­
kania partii komunistycz­
nych i robotniczych pod­
jęli jednomyślnie uchwa­
łę, aby przesłać bohater­
skiemu narodowi wiet­
namskiemu pozdrowienia 
i wyrazy solidarności. 
Tekst pozdrowienia poda 
do wiadomości sekreta­
riat.

Zdaniem Gusa Halla 
budapeszteńskie spotka­
nie odbywa się w chwili, 
która ma kluczowe zna­
czenie dla narodu ame­
rykańskiego i ludzkości. 
Chodzi teraz o to, aby 
zmobilizować wszystkie

siły 1 opinię publiczną 
świata dla przeciwstawię 
nia się agresji imperialu 
stycznej w Wietnamie, dla 
przywrócenia pokoju. Se­
kretarz generalny KP 
USA dodał następnie, że 
partia jego uważa spot­
kanie budapeszteńskie za 
niezwykle ważne.

Spotkanie 67 partii w 
Budapeszcie ma ogromne 
znaczenie. Według Gusa 
Halla pokazuje ono, że 
partie komunistyczne zaj 
mują bardzo podobne sta 
nowisko we wszystkich 
głównych problemach, w 
tym również w kwestii 
zwołania światowego spot 
kania partii komunisty­
cznych i robotniczych.

Wszystkie najważniej­
sze sprawy związane s 
przygotowaniem tego spot 
kania przedyskutowane 
zostaną teraz w Budape­
szcie. chociaż ostateczne 
szczegóły będzie można 
omówić w najbliższej 
przyszłości, na ewentual­
nym krótszym spotkaniu 
konsultatywnym. Zda­
niem Gusa Halla konfe­
rencja światowa partii 
komunistycznych odbę­
dzie się nawet wtedy, je­
śli niektóre partie nie 
będą na- niej obecne. Naj 
prawdopodobniej konfe­
rencja ta zbierze się póź­
ną jesienią bieżącego ro­
ku. K. Sz.

Struktury Iwiska> W obrotach z krajami 
, socjalistycznymi eksport — ja-towaro- ko Całość — wzrastał szybciej 

rzecz od importu, jednakże w od-

potrzebę zmiany 
naszych dostaw 
wych za granicę na
zwiększonego w nich udzia- "^®s'en.luT „ d° ,.c . .
fu gotowych wyrobów prze 
myślowych.

W latach 1966—1967 obroty to­
warowe za granicą wzrosły 
szybciej niż zakładał na ten 
okres plan 5-letni. Pozytywnym 
czynnikiem było również to 
że eksport wzrastał w szyb­
szym tempie niż import (w sto 
sunku do założeń planu). Mi 
mo to, w latach tych ujawni­
ły się pewne niepokojące zja-

Zjazd radzieckich
związków zawodowych
MOSKWA (PAP). — W 

dniu 27 lutego w Kremlów- 
sten Pałacu Zjazdów roz­
poczęły się obrady XI7 
Zjazdu Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych (WCSPS).

W obradach biorą udział 
przywódcy radzieccy L. 
Breżniew, A. Kosygin, N. 
Podgórny i inni.

Na zjazd przybyło przesz 
ło 4.500 delegatów reprezen­
tujących 86 milionów człon 
ków radzieckich związków 
zawodowych.

Omówią oni sprawozda­
nie Wszechzwiązkowej Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych i wybiorą jej or­
gany kierownicze.

-----•-----

72 tys. samochodów
w jednym roku
PRAGA (PAP). — Plany za­

opatrzenia rynku wewnętrzne­
go CSRS W samochody osobo­
we przewidują dostawę 56 tys. 
„Skód” (na około 110 tys. te­
gorocznej produkcji) około 7 
tys. „Trabantów”, 4 tys. „Mo­
skwiczów”, a ponadto pewne 
nieduże ilości „Wartburgów” i 
„Wołg”. Łącznie rynek wew­
nętrzny otrzyma 72 tys. samo­
chodów osobowych.

Autobusy w zaspach
BIAŁYSTOK (PAP). — Wy­

stępujące od kilku dni w woj. 
białostockim zamiecie i zawie­
je śnieżne uformowały na nie­
których odcinkach dróg półto­
rametrowe zaspy. Szczególnie 
trudna sytuacja jest w powia­
tach: Łomża. Kolno, Zambrów. 
Mońki, Hajnówka i Bielsk Pod­
laski. We wtorek rano — we­
dług niepełnych danych — na 
terenie oddziałów PKS Biały­
stok i Suwałki zawieszono kur­
sowanie autobusów na 12 lokal­
nych liniach. Dwa autobusy z 
pasażerami utknęły w zaspach.

wy nie nadążały za wzrostem 
importu. Obroty z krajami ka 
pitalistycznymi wzrastały w 
zasadzie w tempie odpowiada­
jącym założeniom planu 5-let- 
niego.

Głównym odchyleniem cd 
planów przyjętych na ostat­
nie 2 lata, była niedość szyb­
ka przebudowa struktury to­
warowej eksportu, a przede 
wszystkim za mały — wobec za 
dań — wzrost udziału maszyn 
i urządzeń w wywozie. Przy­
czyna tego była wciąż jeszcze 
niedostateczna elastyczność na­
szego przemysłu i handlu w 
kształtowaniu rozmiaru i a- 
sortymentu produkcji ekspor­
towej. Wpłynęła na to rów­
nież praca samego aparatu 
handlu zagranicznego, a zwłasz 
cza posługiwanie się nie zaw­
sze skutecznymi formami akwi­
zycji i organizacji sprzedaży, 
niewystarczające rozeznanie po­
trzeb i zmian występujących 
na poszczególnych rynkach. Za 
mało skuteczne było też oddzia 
ływanie aparatu handlu zagra­
nicznego na podejmowanie pro

stawi cieli paTtlli komuni­
stycznych i robotniczych.

Biorą w nim udział przed 
stawiciele następujących 
partii:

KP Argentyny, KP Au­
stralii, KP Austrii, KP 
Belgii, KP Boliwii, KP Bra­
zylii, Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, KP Cejlo­
nu, KP Chile, Cypryjskiej 
Postępowej Partii Ludu 
Pracującego, KP Czeehosło 
wacji, KP Danii, KP Domi­
nikany KP Ekwadoru, KP 
Finlandii, Francuskiej Par 
tii Komunistycznej, KP Gro 
cji, KP Gwadelupy, KP 
Gwatemali, KP Haiti, KP 
® Dokończenie na str. 2 
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Narada
wiceministrów
w Berlinie
BERLIN (PAP). W dniach 

26—27 lutego br. odbyła się w 
Berlinie narada wiceministrów 
jspraw zagranicznych państw — 
stron Układu Warszawskiego, na 
której omawiano problemy bę­
dące przedmiotem wspólnego 
zainteresowania.

W naradzie udział wzięli wi­
ceministrowie spraw zagranicz­
nych; Ludowej Republiki Buł­
garii — I. Popow, Czechosłowa­
ckiej Republiki Socjalistycznej 
— J. Pudlak, Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej — G. 
Kohrt i O. Fischer, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — M, 
Naszkowski, Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii — G. Macove- 
scu, Węgierskiej Republiki Lu­
dowej K. Erdelyi,* Związku So­
cjalistycznych Republik Radziec 
kich — W. W. Kuźniecow.

Dziennik
Mllffiki

Rok XXIV, nr 50 (7351)
Środa, 28 lutego 1968 r.

Powtarzanie starych tez
odpowiedzią rządu NRF 
na deklaracją radziecką
BONN (PAP). — Rzecz­

nik rządu NRF, sekretarz 
stanu Guenther Diehl, 
przedstawił na zwołanej we 
wtorek konferencji stano­
wisko Bonn wobec ponow­
nego ostrzeżenia radzieckie­
go z powodu aktywizacji sił 
neohitlerowskich i military - 
stycznych w Niemczech za­
chodnich.

Casus „Pueblo“
przed Trybunatem
lędzinareloip?
WASZYNGTON (PAP). — 

Rzecznik departamentu sta­
nu USA oświadczył, że nie 
jest wykluczone, iż Stany 
Zjednoczone przedłożą spra 
wę okrętu „Pueblo” Mię­
dzynarodowemu Trybuna­
łowi w Hadze, jeżeli roz­
mowy dotyczące zwolnienia 
okrętu wraz z załogą nie 
dadzą rezultatu.

1 partyzanckiej ofensywie
wojska sajgońskie straciły
2 (08 zabitych, 8 547 rannych
PARYŻ — LONDYN 

NOWY JORK (PAP). Kore- 
spontent AFP, Bruce Allen, 
który przybył we wtorek 
samolotem transportowym 
„D-130” do amerykańskiej 
bazy wojskowej Khe Sanh, 
pisze, że samolot ten został 
ostrzelany przez okrążające 
bazę oddziały, i że kula za­
biła kapitana samolotu.

Z obawy przedi ogniem 
partyzanckim przybywają-

dukcji eksportowej oraz inwe-1 cym tu samolot Om zezwala 
sytuacji z tym związanych. sjQ tylko na jednominutowy 
# Dokończenie na str 2 | postój.

Premier Szwecji obiecuje pomoc 
greckiemu ruchowi wyzwoleńczemu

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 28 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
rbno miejscami duże i mglisto. 
Temperatura od minus 1 stop­
nia rano do plus 4 w ciągu 
dnia. wiatry północno-zachod­
nie do zachodnich, umiarkowa­
na.

SZTOKHOLM (PAP). - 
Przebywający n.a wygnaniu 
syn byłego premiera, An­
dreas Papandreu, oznajmił 
na konferencji prasowej w 
Sztokholmie, iż stanął na 
czele zorganizowanej na e- 
migracji organizacji „PAK” 
której zadaniem będzie ko­
ordynowanie działalności na 
rzecz wyzwolenia Grecji 
spod rządów junty wojsko­
wej i przywrócenia w tym 
kraju demokracji.

Oznajmił on, że premier 
Szwecji Erlander obiecał w 
imieniu szwedzkiej Partii 
Socjaldemokratycznej po­
moc ekonomiczną dla grec­
kiego ruchu wyzwoleńcze­
go. Obecny na konferencji 
Erlander potwierdził swą 
obietnicę.

Andreas Papandreu stwier­

dził, iż liczba więźniów po­
litycznych w Grecji wyno­
si przeszło 3,5 tysiąca osób,
nie licząc tych, którzy trzy­
mani są w więzieniach bez 
sądu.

Mówca krytykował sta­
nowisko mocarstw zachod­
nich, a zwłaszcza USA, któ 
re nadal dostarczają broni i 
udzielają kredytów Grecji.

26 bm. w miejscowoś­
ci Narita leżącej ok. 60 
km od Tokio odbyła się 
burzliwa demonstracja 
farmerów i studentów 
przeciwko budowie lot­
niska dla samolotów od­
rzutowych.

Na zdjęciu: studenci (w 
białych hełmach) bronią 
się przed natarciem po­
licji. CAF — Telefoto

Inny specjalny wysłannik tej 
agencji informuje z Da Nang, 
że wzmocniono obronę przeciw­
lotnicza oddziałów otaczających 
bazę Khe Sanh działami prze­
ciwlotniczymi naprowadzanymi 
na cel radarem oraz rakietami 
typu „ziemia-powietrze”.

Broń ta służy żołnierzom o- 
blegającym bazę do obrony 
przed samolotami amerykański­
mi bombardującymi ich pozy­
cje.

W ubiegłym tygodniu między 
Da Nang a strefą zdemilitary- 
zowaną zaginął wielki amery­
kański helikopter „Ch-53”. Przy 
puszcza się, że helikopter został 
zestrzelony. USA straciły w ten 
sposób w Wietnamie południc 
wym już trzy aparaty tego ty­
pu.

Partyzancka artyleria trafiła 
we wtorek barkę desantową 
USA w odległości 2,5 km od 
Hue. Nastąpił gwałtowny wy­
buch i jest mało prawdopodob­
ne, by ktoś z załogi barki się 
uratował.

W rejonie Can Tho, w delcie 
Mekongu, wojska amerykańskie 
zorganizowały desant lotniczy i 
morski. Jego celem jest zaata­
kowanie oddziałów partyzanc­
kich, które opanowały szosę nr 
4; szosą tą do stolicy Wiet­
namu południowego dowozi się 
produkty żywnościowe z delty 
Mekongu. Walki, któro rozpo­
częły się w poniedziałek,, toczy­
ły się jeszcze we wtorek. Ame­
rykanie wezwali na pomoc lot­
nictwo.

Rzecznik sajgoński zakomuni­
kował. że w toku partyzanckiej 
ofensywy wojska reżimowe stra 
ciły 2 808 wojskowych zabitych 
i 8 547 rannych. 565 żołnierzy 
znajduje sie na liście zaginio­
nych.

Straty wojsk amerykańskich 
? sojuszników USA wyniosły w 
tytn okresie 1 556 zabitych, 7 795 
rannych i 32 zaginionych. i

W oświadczeniu Diehla n* 
siłuje się pomniejszyć wa­
gę i wymowę polityczną 
przedstwionych przez stronę 
radziecką faktów ilustrują­
cych rozwój tych sił W 
Niemczech zachodnich i 
groźbę, jaką stanowią dla 
żywotnych interesów poko* 
ju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie. Powtarza się tu sta­
rą tezę, że tego rodzaju oś­
wiadczenia mają na eełtf 
zdyskredytowanie i szkalo­
wanie 'NRF w oczach jej 
sojuszników oraz „zakłócę* 
nie jej pokojowych wysil* 
ków wobec Europy wschod­
niej”.

?---- •---- !

OSLO (PAP). Minister spraw 
zagranicznych Norwegii, John 
Lyng, udał się we wtorek samo­
lotem do Bonn z 2-dniową wi­
zytą, w czasie której przepro­
wadzi rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych NRF W. 
Brandtem.

TOKIO (PAP). Japoński mini­
ster spraw zagranicznych Miki 
zapowiedział, że premier Sato 
prawdopodobnie odwiedzi USA 
po listopadowych wyborach pre 
zydenckich, aby domagać się 
zwrotu Okinawy pod zwierz­
chnictwo Japonii,

* * •
DELHI (PAP). Jak donoszą * 

Rawalpindi, w celu podpisania 
nowego porozumienia o wymia­
nie handlowej między Związ­
kiem Radzieckim a Pakistanem 
na lata 1968—1970, przybył tam 
minister handlu zagranicznego 
ZSRR N. S. Patoliczew.

* * *
MOSKWA (PAP). We wtorek 

rozpoczęło się w Moskwie 33 po 
siedzenie Komitetu Wykonaw­
czego RWPG. Przewodniczy L. 
Abramów, wicepremier bułgar­
skiej Rady Ministrów.

* * *
OSLO (PAP). Oeólnnstudea- 

cka organizacja w Oslo uchwa­
liła ostatnio 431 głosami prze* 
ciwko 239 rezolucje żądająca wy 
cofania się Norwegii z NATO.-•-

Dymisja piruetu
cypryjskiego
FARY2 (PAP). Z Nikozji do­

noszą, że wszyscy ministrowie 
rządu cypryjskiego złożyli na 
ręce wybranego ponownie pre­
zydentem kraju arcybiskupa 
Makariosa rezygnacje z zajmo­
wanych dotychczas stanowisk. 
Makarios poprosił ich, aby 
wypełniali swoje obowiązki aż 
do czasu podjęcia decyzji o 
przeprowadzeniu zmian w ga­
binecie.

Prezydent Makarios zapowie­
dział, iż za kilka dni przed­
stawi sekretarzowi generalne­
mu ONZ pewne propozycje 
zmierzające do położenia kre­
su obecnemu impasowi w kwe­
stii cypryjskiej.

-------9-------

Karnawał w Peru
MEKSYK (PAP). Tegoroczny 

tradycyjny karnawał w Peru 
przebiega dość burzliwie. Wed­
ług ostatnich doniesień podczas 
zabaw karnawałowych 40 osób 
zostało rannych, a policja aresa 
towała w różnych częściach 
kraju 2 500 rozbawionych oby­
wateli.

Imigranci na lotnisku 
- wlibieGmfn debata
LONDYN (PAP). Podczas [którym mogą towarzyszyć bil 

gdy na lotnisku londyńskim co stanowić będzie
lądują samoloty z Kenii ogółem około 6 do 7 tys.

przywożąc setki i tysiące 
imigrantów, Hindusów j Pa 
kistańczyków, w Izbie Gmin 
rozpoczęła się we wtorek w 
atmosferze wielkiego podnie 
cenią, debata nad projektem 
ustaw o ograniczeniu rocz­
nego limitu imigracyjnego 
do 1500 osób.

Debatę otworzył min. spraw 
wewnętrznych Callaghan poda-, 
jąc, że liezba osób posiadają­
cych paszporty brytyjskie wy­
nosi około 200 tys. w samej tyl­
ko • Afryce wschodniej i około 
miliona w innych krajach, nie 
licząc 55 min mieszkańców 
Zjednoczonego Królestwa. Licz­
ba 1 500 imigrantów rocznie — 
przewidziana w projekcie usta­
wy — obejmuje głowy rodzin,

Ubolewam — powiedział Cal­
laghan — że ustawa taka oka­
zała się konieczna, lecz prote­
stuję przeciwko zarzutom, iż 
ma ona podłoże w dyskrymina­
cji rasowej.

Przeciwko ustawie występuje 
w Izbie Gmin Partia Liberalna 
i część Labour Party. Kierow­
nictwo opozycyjnej Partii Kon* 
serwatywnej popiera projekt u- 
stawy, jednakże zezwala swym 
deputowanym na głosowanie 
zgodnie z własną opinią.

RZESZÖW (PAP). Na łjudo* 
wie wielkiej zapory i elektrow­
ni wodnej w Solinie na Sąnie 
w woj. rzeszowskim rozpoczęto 
we wtorek rozruch pierwszego 
turbozespołu o mocy 40 MW.

3890
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Kemuiłikat o konsultatywnym
spotkaniu przedstawicieli partii
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Hiszpanii, KP Hondurasu, 
KP Indii, Irlandzkiej Par­
tii Robotniczej, KP Irlandii 
Północnej, KP Iraku, KP 
Iranu, KP Islandii. KP Izra 
ela, KP Jordanii, KP Kana­
dy, KP Kolumbii, Partii Lu 
dowej Awangardy Kostary­
ki, KP Libanu, KP Luksem 
burga, KP Maraka. KP Mar 
tyniki, KP Meksyku, Mon­
golskiej Partii Ludowo-Re- 
wolucyjnej, KP Nikaragui, 
KP Niemiec, Niemieckiej So 
cjalistycznej Partii Jednoś­
ci, KP Panamy, KP Parag­
waju, KP Peru, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, KP Południowej 
Afryki, KP Portugalii, KP 
Reunionu, Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej, KP 
Salwadoru, KP San Mari­
no, KP Stanów Zjedno­
czonych, KP Szwecji, Szwaj 
carskiej Partii Pracy, KP 
Syrii, KP Sudanu, KP Tur­
cji, KP Tunezji, KP Urug­
waju, Włoskiej Partii Komu

Polsko-duńska
umowa
WARSZAWA (PAP). W 

dniach od 20 do 27 hm. prze 
bywała w Polsce duńska de 
legacja rządowa. W wyniku 
przeprowadzonych rozmów 
podpisano polsko-duńską u- 
mowę w sprawie ratowni­
ctwa morskiego i wydoby­
wania mienia na polskich i 
duńskich wodach wewnętrz 
nych oraz morzach tery­
torialnych.

I«„Brda“ i „Rudawa 
w Halifaxie

Już za kilka dni rozpocz­
ną się planowane połowy bur- 
towców „Dal moru” w oparciu 
o bazę „Gryf Pomorski”. Na 
razie „Brda?’ i „Rudawa”, któ 
re dotarły do Halifaxu, uzu­
pełnia tam zapasy wody i pali 
wa, zaś dalsze cztery jedno­
stki gdyńskiego armatora spo­
dziewane sa tam ok. 29 bm. po 
czym popłyną na łowiska za­
chodniego Atlantyku, gdzie 
przyłącza się do bazy.

Z portu rybackiego w Gdy­
ni wyszły także „Płoną”, „Wał 
sza” i „Nurzec”. które roz­
poczną od marca współpracę z 
baza „Kaszuby” na łowiskach 
u wybrzeży St. Zjednoczonych.

M. L.

'nistycznej, Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robot­
niczej, KP Wenezueli, KP 
Wielkiej Brytanii, Komu­
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego.

Na spotkanie konsulta­
tywne przysłali swych 
przedstawicieli także komu 
niści algierscy.

Zjednoczona Partia So­
cjalistyczna Islandii i KP 
Norwegii są reprezentowane 
na spotkaniu przez obserwa 
torów.

Pierwszy sekretarz KC 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej tow. Ja­
nos Kadar przybył na spot 
kanie i powitał delegacje 
bratnich partii w imieniu 
WSPR.

Uczestnicy spotkania kon 
sultatywnego' przyjęli do 
wiadomości informację KC 
WSPR o przygotowaniu 
spotkania.

W pierwszym dniu obrad 
przedstawiciele bratnich 
partii uzgodnili sprawę try 
bu przewodniczenia na 
spotkaniu. Przy udziale 
przedstawicieli wszystkich 
bratnich partii wybrany zo­
stał sekretariat, w celu oprą 
cowywania propozycji, któ­
re będą omawiane w toku 
obrad i w celu zapewnie­
nia odpowiedniego trybu 
pracy spotkania.

W dniu 27 lutego spot­
kanie konsultatywne kon­
tynuowało obrady.

Handel
-coraz ważniejszy czynnik 
rozwoju gospodarki polskiej
O Dokończenie ze str. 1

Rozbudowa przemysłu 
eksportującego nie może 
ograniczać się wyłącznie do 
przemysłu maszynowego, o - 
bejmować powinna także 
przemysł chemiczny, mine­
ralny, drzewny oraz lekki. 
Poważną rolę w zwiększaniu 
wpływów dewizowych po­
winny odgrywać również 
usługi, szczególnie transpor­
towe i budowlane.

W wielu przypadkach wy­
krystalizowały się już okre­
ślone kierunki specjalizacji 
eksportowej. Istnieje szereg 
przedsiębiorstw, których wy 
roby odznaczają się wyso­
ką jakością, mają zbyt na 
rynkach zagranicznych i da­
ją dobrą opłacalność dewi­
zową. Produkcję takich wy­
robów trzeba rozwinąć do 
optymalnych serii.

Rozwój opłacalności eksportu, 
szczególnie zwiększenie sprze­
daży gotowych wyrobów prze­
mysłowych, wymaga zmiany 
sposobu składania zamówień 
przez przedsiębiorstwa handlu 
zagranicznego. W branżach, w 
których istnieją odpowiednie 
warunki, wprowadzi się .wielo­
letnie- umowy między przedsię­
biorstwami przemysłowymi i 
zjednoczeniami a przedsiębior­
stwami handlu zagranicznego.

Podstawowe znaczenie ma 
rachunek opłacalności dewi­
zowej. Wprowadzenie tego 
rachunku było dużym kro­
kiem naprzód, zwiększyło

Problemy ' " zagranicznego
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KC wygłosił zastępca człon 
ka KC, minister handlu za­
granicznego Witold Trąmp- 
czyński (skrót przemówienia 
podajemy oddzielnie).

W dyskusji głos kolejno 
zabierali: sekretarz Komite­
tu Warszawskiego — Alojzy 
Karkoszka, I sekretarz 
WKW — Henryk Szafrań­
ski, sekretarz KW w Kato­
wicach — Tadeusz Pyka, rad 
ca handlowy PRL w Lon­
dynie — Stanisław Struś, 
dyrektor Zjednoczenia Prze 
mysłu Maszyn Budowla­
nych — Bogdan Perkowski, 
sekretarz KW w Bydgoszczy 
— Jan Przytarski, I sekre­
tarz KZ Zakładów Mecha­
nicznych w Tarnowie — 
Jan Surman, wiceminister 
przemysłu spożywczego i

skupu — Bolesław Rumiń­
ski, sekretarz KW w Gdań­
sku — Włodzimierz Stażew 
ski, dyrektor CHZ „Poli- 
mex” — Leonard Lachow­
ski, dyrektor zakładów „Ra 
famet” — Bolesław Koło­
dziej, sekretarz Komitetu 
Łódzkiego — Marian Kuliń­
ski, sekretarz KW w Kiel­
cach — Bogusław Stachu­
ra, dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Azotowego — Je 
rzy Olszewski, sekretarz KW 
w Opolu — Franciszek Sie- 
lańczuk, dyrektor Polskie­
go Towarzystwa Handlu Za 
granicznego „Elektrim” Ry­
szard Strzelecki i dyrektor 
Zjednoczenia Przemysłu Me 
blarskiego — Henryk Króli­
kowski.

Plenum wznowi obrady 28 
bm. o godz. 9.

zainteresowanie i znajomość 
problematyki opłacalności 
produkcji i wymiany handio 
wej z zagranicą.

Pozytywne zmiany w dobo­
rze bardziej opłacalnych asor­
tymentów nastąpiły przede 
wszystkim w eksporcie przemy­
słowych artykułów powszech­
nego użytku. Mimo że oddzia­
ływanie rachunku opłacalności 
dewizowej na obniżkę kosztów 
produkcji było jeszcze dotych­
czas stosunkowo słabe, i w tym 
względzie można odnotować sze­
reg pozytywnych osiągnięć.

Rachunek opłacalności dewi­
zowej i związane z nim bodź­
ce obejmują tylko część eks­
portu — wysoko przetworzone 
towary przemysłowe, ale powi­
nien objąć i pozostałe dziedzi­
ny.

Kraje socjalistyczne odgry 
wały i będą nadal odgry­
wać główną rolę w naszym 
handlu zagranicznym. W 
krajach tych podobnie jak 
i u nas, odbywa się w os tat 
nich latach głęboki proces 
uekonomicznienia metod go­
spodarowania. Wspólną ce­
chą tych zmian jest nada­
wanie odpowiedniej rangi 
rachunkowi ekonomicznemu. 
Ma to daleko idące skutki 
dla naszych stosunków go­
spodarczych z tymi kraja­
mi. Do niedawna podstawo­
wą rolę odgrywały porozu­
mienia komisji planowania 
i umowy handlowe oraz po­
rozumienia na szczeblu mi­
nisterstw. Istniała także sta­
łość cen w obrotach z kra­
jami RWPG od 1965 r. Ostat 
nio zawierane umowy są 
mniej szczegółowe, co pod­
nosi znaczenie kontraktów 
przedsiębiorstw handlu za­
granicznego oraz bezpośred­
nich stosunków między prze 
myślami.

Na rynkach krajów socja 
listycznych wyraźnie poszu­
kuje się nowoczesnych to­
warów, wysokosprawnych 
maszyn i urządzeń. Wzrasta 
konkurencyjność eksporte­
rów socjalistycznych, a nie­
jednokrotnie pojawia się 
również konkurencja kra­
jów kapitalistycznych. Ten 
stan wymaga zwiększenia 
konkurencyjności — w naj 
szerszym znaczeniu tego sło 
wa — naszej oferty ekspor­
towej. Niezbędnym warun­
kiem wzrostu obrotów jest 
też rozszerzanie kooperacji 
przemysłowej. Mówca przy­
pomniał, że w ostatnim cza 
sie zawierane są także po­
rozumienia dotyczące tzw.

SPORT ■ SPORT SPORT ■ SPORT

Dziś piłkarze Górnika
spotykają się z Manchester United

szerokiej wymiany artyku 
łów rynkowych oraz wymiął 
ny przygranicznej.

Jeśli chodzi o wymianę han-| 
dlową z obszarem kapitalistycz­
nym, to mimo jej wąskiego sto 
sunkowo zakresu, stanowi ona i 
newralgiczny punkt naszych sto 
sunków gospodarczych z zagra­
nicą. Odrębnie należy trakto­
wać obroty z krajami rozwinię 
tymi przemysłowo oraz z kra­
jami rozwijającymi się gospo­
darczo (na te ostatnie przypa­
da ok. 7 proc. całości naszych 
obrotów).

Kraje rozwijające posiadają 
szereg ważnych dla nas surow­
ców i mogą stanowić poważny 
zuyt dla naszych towarów, w 
związku z czym nie należy za- 
mecnać wysiłków zmierzają­
cych uo rozszerzania z nimi o- 
brotów hanuiowyeh. Udział kra 
jow kapitalistycznych rozwinię­
tych gospodarczo w naszych o- 
brotach jest dosc znaczny i się­
ga blisKo 3(1 proc. Handel z ty­
mi państwami odbywa się w 
trudnych warunkacn, bowiem 
kierują się one w handlu nie­
jednokrotnie względami natury 
politycznej, nierzadko uciekają 
się do stosowania wobec nas o- 
graniczeń, nie wyłączając dys­
kryminacji gospodarczej. W o- 
statnich latach wystąpiły w 
tych krajach nowe zjawiska — 
postępująca koncentracja i cen­
tralizacja monopolistycznego ka 
pitału, zdobycie decydującej po 
zycji w życiu gospodarczym 
Europy przez kapitał amerykan 
ski. Zacieśniły się więzy inte­
gracyjne w ramach EWG i 
EFTA. Protekcjonalistyczaa i 
prohibicyjna polityka prowadzo 
na przez EWG w stosunku do 
krajów trzecich pogarsza kon­
kurencyjność towarów z tych 
krajów, w tym również i z 
Polski. Spowodowało to zmoiej 
szenie lub nawet okresowo cał­
kowite wyeliminowanie z nasze 
go eksportu do EWG niektó­
rych towarów np. rolno-spożyw 
czych. Ujemne skutki dla do­
stawców z krajów trzecich po­
woduje także polityka pewnych 
preferencji celnych wewnątrz 
EFTA. Mimo tych wszystkich 
negatywnych dla nas zjawisk, 
zachodzących także na rynkach 
krajów kapitalistycznych zamor 
skich, mamy zamiar rozwijać z 
nimi obroty. Jedyną skuteczną 
drogą jest dalsza przebudowa 
struktury polskiego eksportu w 
kierunku zwiększenia w nim 
udziału artykułów przemysło­
wych oraz niektórych surow­
ców i półfabrykatów.

Przede wszystkim jednak 
powinniśmy dążyć do pogłę­
bienia współpracy z kraja­
mi socjalistycznymi i inte­
gracji ich gospodarki.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia min. Trąmp- 
czyński poruszył też sprawę 
uzyskania przez Polskę w 
ub. roku statusu pełnopraw 
nego członka GATT (ogól­
nego układu w sprawie ta­
ryf celnych i handlu) oraz 
pewnych możliwości rozwo­
ju eksportu jakie wynikają 
z tzw. rundy Kennedy’ego.

Piłkarze GÓRNIKA ZABRZE 
Już od soboty przebywają w 
Anglii, gdzie dziś spotkają się 
w meczu o puchar Europy z 
MANCHESTER UNITED. Po nie 
dzielnym treningu piłkarze Gór 
nika spędzili poniedzałek na 
całkowitym odpoczynku. Trener 
Kalocsay nie chciał zakłócać 
rytmu, do którego zawodnicy 
są od wielu lat przyzwyczaje­
ni — zawsze w poniedziałki od­
poczywają.

W poniedziałek po południu 
drużyna Górnika odbyła wygód 
nym autokarem ponad 2-godzin- 
ną wycieczkę po Manchesterze. 
Do swej kwatery położonej w 
dzielnicy Wilmslow, odległej o 
20 km od centrum miasta, pił­
karze wrócili o godz. 19, po 
czym po zjedzeniu kolacji posz­
li spać.

Wtorek już był bardziej pra­
cowity. Rankiem w pobliżu 
lasku, znajdującego się obok 
hotelu „Stannylands”, piłkarze 
nasi przeprowadzili lekki trening 
— rozgrzewkę, wieczorem zaś 
trenowali na stadionie Old Traf 
ford, gdzie dziś rozegrają swój 
pojedynek z mistrzem Anglii.

Zawodnicy Górnika mile wspo 
minają niedzielne spotkanie a 
przedstawicielami Polonii w 
Manchesterze. Miejscowi Polacy 
znają świetnie silne i słabe 
strony piłkarzy Manchester 
United. Szczegółowo opowiadali 
więc naszym piłkarzom o na­
wykach i trickach zawodników 
angielskich. Podczas meczu — 
oświadczył stoper Górnika Sta­
nisław Ośliizło — wszystko mo­
że się przydać.

Trener Górnika Kalocsay nie 
zdecydował się jeszcze w jakim

Związkowe mistrzostwa
zapaśników

W dniach od 1 do 3 marca 
w sali Spójni przy ul. Słowa­
ckiego we Wrzeszczu odbędą się 
młodzieżowe związkowe mistrzo 
stwa Polski w zapasach w sty­
lu klasycznym. Udział weźmie 
ponad 100 młodych zapaśników. 
Otwarcie mistrzostw w piątek 
o godz. 16. w sobotę początek 
walk o godz. 10 i 16 i w nie­
dzielę o godz. 10.

Celem spopularyzowania zapa­
sów organizatorzy postanowili 
rozprowadzić karty wstępu (na 
wszystkie trzy dni) w cenie 30 
zł. Każdy posiadacz karty po 
oddaniu specjalnych kuponów 
weźmie udział w losowaniu 
trzech równorzędnych nagród 
w postaci 2-tygodniowych bez­
płatnych wczasów FWP. Loso 
wanie kuponów odbędzie się na 
zakończenie mistrzostw. Przy 
okazji informujemy, że w so 
botę przed południem wstęp dla 
młodzieży będzie bezpłatny.

(al)

ostatecznie składzie wystąpi 
dziś jego drużyna. Na pewno 
wiadomo, że będzie mógł grać 
Musiałek, któremu już przeszły 
wszystkie dolegliwości. Z Wil­
czkiem jednak nadal jeszcze nio 
hie wiadomo. I ostateczna de­
cyzja zapadnie tuż przed me­
czem, gdyż wszystko zależeć b<j 
dzie od samopoczucia tego uta­
lentowanego piłkarza. Od skła­
du uzależniona jest także tak­
tyka, jaką zastosuje Górnik w 
dzisiejszym meczu. Trener dru­
żyny mistrza Polski oświadczył 
jednak, że Górnik nie zagra 
„murarskim systemem”. Polscy 
piłkarze będą chcieli zaprezen­
tować się w ojczyźnie piłki no4 
nej z jak najlepszej strony.

Przypominamy, że spotkanie 
Górnika w Manchester United 
będziemy mogli oglądać w trał* 
smisji telewizyjnej, która roz­
poczyna się o godz. 19.40. Pol­
skie Radio natomiast przepro­
wadzi dziś bezpośrednią tran­
smisję całego spotkania od go^ 
dżiny 19.45.

— © —

W Gdańsku powstał 
oddział PTNKF

Jak się dowiadujemy*, w 
Gdańsku powołany został do ży 
cia oddział Polskiego Towarzy­
stwa Naukowego Kultury FA- 
zycznej. Ostatnio odbyło się ifh 
branie inauguracyjne, w któ­
rym wziął udział przedstawiciel 
PTNKF doc. dr Roman Trześ­
nio wski. z naszego terenu zgło­
siło się do tej pory 18 człon­
ków, przeważnie pracowników 
naukowych i kierowników lub 
pracowników studiów WF gdań 
skich wyższych uczelni.

W czasie pierwszego zebra­
nia wybrano zarząd oddziału, 
w skład którego weszli: dr Os­
kar Żawrocki — jako prezes, 
dr Lesław Lachowicz — jako 
wiceprezes, mgr Kamilla Don- 
hoefner — jako sekretarz, mgr 
Zygmunt Pona — jako skarb­
nik oraz mgr Jerzy Anyżewski 
— jako członek zarządu. Na 
pierwszym zebraniu opracowa­
no wstępny plan działalności od 
działu na najbliższy okres.

(st)

Przez łrzy dni
walczyć Mą bokserzy 
o mistrzostwo Wybrzeża

W dniach od 1 do 3 marca od 
będą się w hali sportowej Sto­
czni Gdańskiej indywidualne 
mistrzostwa Wybrzeża seniorów 
w boksie. Na starcie zobaczymy 
80 bokserów, w tym całą czołów 
kę okręgu. Początek zawodów w 
piątek i sobotę o godz. 18. W 
niedzielę zaś (finały) o godz. 11.

Przy okazji informujemy, że 
karty wolnego wstępu należy 
wymienić w GOZB. Dla uczącej 
się młodzieży i szeregowych 
służby czynnej wp GOZB pro­
wadzić będzie przedsprzedaż W 
swym sekretariacie (Wrzeszcz, 
al. Zwycięstwa 51) ulgowych bl 
letów na listy zbiorowe. (st)

HOTEL „ORBIS- GRAND”
w Sopocie

SPRZEDA

po przystępnych cenach przedsiębiorstwom 
gospodarki uspołecznionej używane:

SPRZEDAŻ

DOK ART nowy sprzedam. 
Leon Dried ziński, Kier- 
wałd, poczta Gąsiorki — 
pcw, tczewski._______ G-732
MASZYNĘ do pisania 
„Continental” — sprzedam. 
Cena 1.600 zł. Leżankę u- 
żywaną kupię — telefon

LEKARSKIE

DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne — weneryczne — 
Wrzeszcz Grunwaldzka 24. 
telefon 41-06-47._____ G-19877
DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
telefon 31-63-88. G-848 krzesła wyściełane

foteliki
chodniki
stoły rozsuwane
pianino

POLSKI ZWIĄZEK 
MOTOROWY

organizuje
KURS

SAMOCHODOWO-
-MOTOCYKLOWY
Otwarcie kursu w dniu 

29. II. 1968 r. godz. 17 
w Szkole Podst. nr 53 — 
Wrzeszcz ul. Pniewskie- 
go 3 (vis a vis kina 
„Bajka”).

Informacje i zapisy — 
adres j. w., nr telefonu 
41-62-28.

______________ 691-K

Janowi Machulewskiemu
pracownikowi ZPC „Bał­
tyk” w Gdańsku z po­
wodu śmierci

żony
wyrazy głębokiego współ 
czucia składają

Dyrekcja, Samorząd 
Robotniczy, współ­
pracownicy

_____________________ 955-G

syfonica
syfony na wodę sodową 
skrzynie do syfonów 
maszyny do pisania 
biurka 
sztućce

MATRYMONIALNE
PRZYSTOJNA, dobrze sy­
tuowana, poślubi pana po 
studiach — wiek średni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „Rozwiedzio­
na”. S-9546

KUPNO

KOMPLET etażowego o- 
grzewania łub kaloryfery 
kupię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „G-740’\

LOKALE

PRZEDSIĘBIORSTWO Pań
stwowe — Biuro Pośredni­
ctwa Zamiany Mieszkań — 
Sopot. ul. 23 Marca 9 — 
przyjmuje zgłoszenia mie­
szkań do zamiany z trój­
miasta i całego kraju oraz 
załatwia związane z tym 
formalności w prezydiach 
rsd narodowych. Godziny 
urzędowania: poniedziałki
— czwartki 11—18, wtor­
ki, piątki 11—15, telefon 
51-20-41, wewn. 3. K-319
ODSTĄPIĘ pokój samo­
dzielny małżeństwu na 
rok. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod „G- 
919”.
ODSTĄPIĘ pokój. GdT- 
-Suchanino, Otwarta 20.
______________________ G-724
MAŁŻEŃSTWO z jednym 
dzieckiem, członkowie spół 
dzielni, poszukuje pokoju 
z kuchenką, wyłączone. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „S-9547”«

DO wspólnego pokoju 
przyjmę panienkę. Gd.- 
- Wrzeszcz, ul. Wileńska 8.
_  G-730
ZAMIENIĘ 3 pokoje, służ­
bówka, kuchnia, łazienka 
(piece), Wrzeszcz, na dwa 
mieszkania jednopokojo­
we z kuchnią lub 1-poko- 
jowe i drugie (1,5 wz.gl. 2 
małe), nowe budownictwo. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-746”.______
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
3-pokojowe, komfortowe 
(63 m2), centrum Wrzesz­
cza, nowe budownictwo, 
na podobne, większe. Tel. 
41-16-70, godz. 9—17. G-751 
PRZYJMĘ pana do poko­
ju. Gdańsk, Zaroślak 27/2 
__________________  G-759
POKÓJ z kuchnią umeb­
lowane, wyłączone, odnaj- 
mq członkom spółdzielni. 
Płatne za rok z góry. Gdy 
nia, Czerwonych Kosynie­
rów 158—4. Ś-9538

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 8,46 ha 
zelektryfikowane, dworzec 
PKS w miejscu — sprze­
dam z powodu starości. 
Antoni Milkowski, Szpę- 
gawsk, poczta, pow. Sta­
rogard Gdański-______ P-129
DOM sześć ioizbowy (w 
którym jest sklep GS, mo­
żliwość podjęcia pracy w 
sklepie), zabudowania go­
spodarcze oraz 2 ha do­
brej ziemi — sprzedam. 
Męczykowski, p-ta Bar- 
łożno, pow. Starogard Gd.

__________  P-130
GOSPODARSTWO rolne o 
pow. 9,3 ha, w tym jezio­
ro w pow. gdańskim — 
sprzedam. Dojazd autobu­
sem PKS. Wiadomość: tel.
31- 69-62, od godz, 15. 
 G-744
PARCELE budowlane w 
Kolbudach sprzedam. Wia 
domość: Gdańsk, ul. Za- 
kooiańska 1—10, telefon
32- 24-78. G-757

BARAK murowany dobry 
lub pokój z kuchnią, wła­
sność, w okolicy Gdańska, 
kupię. Gd.-Oliwa, ulica 
Wejhera 9 m. 15 A. Łu­
kaszewicz. G-752
WILLĘ jednorodzinną wol 
ną, w trójmiaście, kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk _pod ..G-760”. 
DOMEK z większym ogro­
dem kupię. Odstąpię mie­
szkanie wyłączone w Gdy­
ni lub Gdańsku w nowym 
budownictwie. Oferty: Biu 
ro Oszłoszeń Gdańsk pod 
„G-763”.

PRACA

KRAWIEC konfekcyjny po 
trzebny. Zgłaszać sie — 
Wrzeszcz, ul. Lwowska 1 b 
m. l, w godz. 17—19. 
______________ G-735
BLACHARZA i dekarza 
zatrudnię. Zakład blachar­
ski, Nowak. Sopot, Świer­
czewskiego 22. G-741
POMOC do dwojga dzieci 
małych potrzebna. Gdańsk- 
-Oliwa — Krzywoustego 
27/17, teł, 52-19-84. G-743
UCZENNICA w zawodzie 
modniarskim potrzebna. 
Wiadomość: Sopot, Koś-
ciuszki 11 a.__________ G-748
UCZNIA przyjmie warsz­
tat mechaniki pojazdowej, 
Rumia, uli. Abrahama 1.

S-9542

NAUKA

STUDENT udziela korepe­
tycji z języka angielskie­
go. Tel. 52-31-01. G-764

RÓŻNE

POGOTOWIE telewizyjne. 
Sylwester Ryszka — tel.
22-13-47._______________S-9509
PIERZYNY przerabiam na 
kołdry — czyszczenie pie­
rza oraz przeróbki weł­
nianych i watowych. Pra­
cownia, Sopot, 20 Paź­
dziernika 727. G-T53

41-63-78.

Koledze JANUSZOWI CHYCZEWSKIEMU 
serdeczne wyrazy współczucia z powodu zgonu

żony ANNY
składają:

K-1305

dyrekcja i pracownicy 
Zakładów Mechaniki Precyzyjnej 
•w Gdańsku-Oliwie

Obywatelowi dyrektorowi 
KAZIMIERZOWI CHYŻEMU 

z powodu zgonu

OJCA
najserdeczniejsze wyrazy współczucia składają:

pracownicy Zarządu Portu Gdańsk
K-4’289

Zarządowi Trakcji DOKP Gdańsk, Oddziałowi 
Trakcji Gdynia, koleżankom, kolegom, przyjacio­
łom za udzielenie pomocy, okazanie współczucia 
i udział w pogrzebie nigdy nieodżałowanego

LECHA ANTONIEGO 
CZEPUŁKOWSKIEGO

oraz wielebnemu duchowieństwu, gorące podzię­
kowania składa

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
G-9623 _______

■E9
S.t P.

x Rojewskich

ANNA WANDA CHYCZEWSKA
pielęgniarka dyplomowana

długoletni pracownik Portowej Stacji San.-Epid. 
w Gdańsku, b. żołnierz AK pseudonim „iwa” 

uczestniczka Powstania Warszawskiego
zmarła dnia 25 lutego 1968 r. przeżywszy lat 53
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w ka­

plicy cmentarza w Sopocie w dniu 28 lutego 
1968 roku o godzinie 16.30, po którym nastąpi wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim
smutku . _

MĄŻ, MATKA I RODZINA
0-959 ______________

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych w Gdań­
sku, ul. Na Piaskach 10, zatrudni pracownika do dzia­
łu kontroli na inwentaryzację ciągłą. Wymagane 
wykształcenie średnie, wynagrodzenie do omówienia 
Zgłoszenia w dziale kadr. 1280-K

Schronisko dla Nieletnich Gd.-Oliwa, ul. Polanki 12? 
tel. nr 52-00-57 zatrudni natychmiast technologa me­
chanika. Warunki płacy do omówieni* miejscu,

1202-K

oraz inne wycofane przedmioty z użytkowania.
Bliższe dane uzyskać można bezpośrednio w na­
szym dziale techniczno-administracyjnym.

___________ ________________________________________ 1218-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportu i Sprzętu 
Budowlanego w Gdańsku-OIiwłe, ul. Kołobrzeska 30 
natychmiast zatrudni ze skierowaniem z Urzędu Za­
trudnienia Prez. 'MRN w Gdańsku referenta do działu 
zaopatrzenia. Warunki płacy i pracy, informacja —* 
telefon 52-12-41 — kadry. 12'61-K

Gdańskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa Gdańsk, 
ul. Wałowa 18 — przyjmą ze skierowaniem do pracy 
z Wydziału zatrudnienia Prez. MRN w Gdańsku: 
pracownika umysłowego z wykształceniem wyższym 
lub średnim na stanowisko inspektora szkolenia za­
wodowego, inżyniera elektryka lub chemika do spraW 
antykorozyjnych, technika elektryka do spraw auto­
matyki, 2 techników urządzeń sanitarnych instalacji 
sanitarnej c. o. i gazowej, pracownika umysłowego z 
wykształć en i em wyższym ekonomicznym lub praw­
niczym 5 lat praktyki w rewizji finansowej — pożą­
dany dyplom biegłego na stanowisko st. rewidenta, 
pracownika umysłowego z wykształceniem wyższym 
ekonomicznym lub prawniczym z praktyką w rewizji 
finansowej na stanowisko rewidenta, pracownika u- 
roysłowego z wykształceniem średnim ekonomicznym 
lub ogólnokształcącym na stanowisko st. księgowego. 
Zainteresowani zgłoszą się w dziale kadr Gdańsk, 
ul. Wałowa 18 w godz. ©d 7.15 do 15.15, tel. 31-71-48.

1277-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 
2 w Gdańsku, ul. 3 Maja nr 6. tel. 31-30-51 zatrudni 
natychmiast technika normowania iak Tównież pra­
cowników fizycznych: murarzv, cieśli, blacharzy i de­
karzy. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie z możliwością uzyskania premii. Dla 
zamiejscowych zapewnione zakwaterowanie w hotelu.

1296-K

Zarząd Portu Gdańsk zatrudni zaraz: ustawiaczy —* 
manewrowych z uprawnieniami, brukarzy, murarzy, 
dekarzy, cieśli, marynarzy — wymagana opinia z o- 
kresu zatrudnienia ostatnich pięciu lat. Wynagrodze­
nie wg zasad zbiorowego układu pracy dla ZG 
Gdańsk. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia 
zawodowego, Gdańsk-Nowy Port, ul. Oliwska 35, pok. 
5 w godz. 7—0 5 na podstawie skierowania z Wydzia­
łu Zatrudnienia Prezydium MRN Gdańsk, ul. Kra­
marska i. 1293-K

PRZETARGI I LICYTACJE
PP Żegluga Gdańska w Gdańsku, ul. Wały Piastow­
skie 24 ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż 
samochodu marki „Warszawa pick-up” ruj rej. GK 
4474, nr silnika 029156, nr podwozia 03889. Ceńa wywo­
ławcza pojazdu 24 000 złotych. Przetarg odbędzie się 
w Bazie Remontowej Gdańsk-Stogi, ul. Tamka 1 W 
dniu 15. 3. 1968 roku o godz. 10. Wadium w wysoko­
ści 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w 
przeddzień przetargu do kasy Żeglugi Gdańskiej w 
Gdańsku. Wymagane jest zezwolenie z Prez. MRN 
w Gdańsku Wydział Komunikacji na kupno wozu,

1297-K

Zarząd Spółdzielni Inwalidów „Współpraca” w So­
pocie, ul. Gen. Świerczewskiego 5 — ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie 10 szt, form 8-gniaz- 
dowych do wtryskarek pianowych, do produkcji kor­
ków z polietylenu. Oferty należy składać do dnia 9 
marca br. Otwarcie ofert nastąpi w Zakładzie Two­
rzyw Sztucznych w Sopocie, uj. Jana z Kolna 29 b 
w dniu 11 marca br. godz. 11. w przetargu mogą 
wziąć udział przedsięborstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Informacji udziela dział techniczny co­
dziennie od 8 do 12. Zarząd spółdzielni zastrzega so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn, 1279-K

1



50 (73517 DZIENNIK BÄETYCKI

i \

«s»

W rejonie II portu gdyńskiego ma swą siedzi­
bę jeden z gdyńskich oddziałów „POLCAR- 
G O ” — przedsiębiorstwa usługowego, zajmującego 
się rzeczoznawstwem i kontrolą ładunków. Przedsię 
biorstwo to dokonuje kontroli ilościowej i ja­
kościowej ładunków, a skutki jego pracy mają du­
że znaczenie dla handlu zagranicznego.

jDAZEM z zastępcą kie- 
** równika działu W-l 

Franciszkiem Pedinkow- 
skim, wychodzę w teren. 
Przy każdym statku prowa 
dzącym załadunek lub wy­
ładunek, spotykamy kon­
trolerów „Poleargo”. W gd.yń 
skim oddziale zatrudnio­
nych jest około 200 kontro­
lerów, inspektorów, probier 
ców. Skontrolować ładunek 
— zdawałoby się nic łat­
wiejszego — przeliczyć i 
zważyć, zapisać, trzeba się

Nowa placówka
za r

W Gdyni powstała nowa 
placówka badawcza — Oś­
rodek Rozwoju Rybołów­
stwa Spółdzielczego. W 
myśl realizowanych już pla 
nów, niemal wyłącznym gos 
podarzem Bałtyku ma się 
stać spółdzielczość, inwestu­
jąca obecnie poważne sumy 
zarówno w potencjał łow­
czy, jak i w zaplecze lądo­
we.

Ośrodek prowadzi m. In. 
zaawansowane już prace 
nad eksploatacją i przero­
bem surowców nierybnych, 
głównie wodorostów mor­
skich i przygotowuje pro­
gram hodowli szlachetnych 
gatunków — łososia 1 tro­
ci, których liczebność na na 
szych wodach wyraźnie spa 
da. W zakres zainteresowań 
ośrodka wchodzą również 
problemy techniki i techno­
logii połowów, podnoszenia 
jakości i wprowadzania no­
wych receptur konserw oraz 
zagadnienia ekonomiczne i 
organizacyjne.

Śluby w zabytkowym zam'KU
Decyzją Ministerstwa Kultury 

I Sztuki, na Warmii i Mazurach 
odbudowany zostanie kolejny za 
bytkowy obiekt-zamek w Wę­
gorzewie. Dwukrotnie przeby­
wał tu król polski Stanisław 
Leszczyński. Zamek po odzyska 
niu dawnej świetności, poza. in 
stytucjami kulturalnymi mie­
ścić będzie hotel i restaurację. 
Gospodarze miasta zamierzają 
również urządzić w zamku sty 
Iową sale ślubów.

Węgorzewskie, należące do 
najatrakcyjniejszych zakątków 
Warmii i Mazur, doskonale na­
daje się do spędzenia miodo­
wego miesiąca.

tylko w to wciągnąć. A jed 
nak jest to praca odpowie­

dzialna. wymagająca rzetel- 
j nej koncentracji i uwagi, a 
jprzy tym monotonna — 
dźwig chodzi wahadłowo, 
paleta balansuje w po­
wietrzu, w ślad za nią bieg­
nie też spojrzenie kontro­
lera; czy na palecie jest tyle 
worków, ile przewiduje roz­
dzielnik?...

Dzień jest słoneczny, w 
porcie praca wre. Towary z 
ładowni „Dąbrowskiego”, 
podawane przez dźwig na 
paletach, układane są na 
sztaplarkę i następnie prze­
wożone do magazynu.

Statki, ciaśniutko ustawio 
ne rzędem jeden za drugim, 
a nawet burta w burtę z 
braku miejsca przy nabrze­
żu — dwa niemieckie z 
Hamburga, „Modlin”, „Kru­
tynia”, „Warmia”, „Dąb­
rowski”, „Gałczyński”... Na 
przedpołudniowej zmianie 
w rejonie II ZP Gdynia, 
kontrolerzy „Poleargo” ob­
służą 10 statków.

M A mały statek bandery 
NRF załadowuje się 

1.900 koszy wiklinowych. 
Obok stoi „Hildergard”, 
tej samej bandery. Przy­
wiózł 2 rodzaje detergen­
tów (chemikalii) — jedne w 
zielonkawych workach pa­
pierowych, drugie w brązo­
wych. Sortowane są i poda­
wane dźwigiem do różnych 
wagonów; jedna partia kie­
rowana jest do wagonów 
stojących blisko burty stat­
ku, druga do stojących przy 
magazynie. Uwaga kontro­
lerki skupiona jest na kolo­
rach worków — brązowe 
muszą pójść koniecznie z 
brązowymi. Nie wolno tego 
pomylić, bo w przeciwnym 
razie trzeba by potem jesz­
cze raz przeładowywać wa­
gon.

Trochę dalej stoi „Gał­
czyński” oblężony przez 
cztery pracujące bez przer­
wy dźwigi. — Panie Ku­
charski — pyta kontrolera 
F. Pedinkowski — ile pan 
już „wypchnął” wagonów? 
— Pięć zostało załadowa­
nych kompletnie, szósty 
kończymy — pada odpo­
wiedź.

W wagonach wysyła się 
w głąb kraju mąkę przywie 
zioną przez „Gałczyńskiego”.

Im szybciej 
zapadnia decyzja...

Przed paru laty opinia 
publiczna całego kraju 
została zaalarmowana tra 
giczną wieścią: na Jezio­
rze Łebskim zdarzył się 
wypadek, który pociąg­
nął za sobą utonięcie kil 
ku harcerzy. Biwakowali 
oni nad wodą i odbywa­
li przejażdżki kajakami 
po jeziorze.

^EBRAŁA się komisja, 
“ zaproszono rzeczoznaw­

ców. Wszyscy doszli do jed­
nego wniosku: masowo pro­
dukowane i znajdujące się 
w sprzedaży oraz w wszel­
kich stanicach i przysta­
niach kajaki „typu PTTK” 
są konstrukcją nieudaną, 
nie zapewniającą minimum 
bezpieczeństwa. Ze względu 
na ich liczne wady (wywrót 
ność, ciasnota, brak bagaż­
nika) powinny być wycofa-

zawinił
Chochlik drukarski splatał 

nam wczoraj solidnego figla 
w artykule „Marynarska 
kadra”. Już w pierwszym 
zdaniu podane jest że „flo­
ta. PLO liczy obecnie 89 stat 
ków o łącznej nośności po­
nad 720,5 miliona ton”. Po­
winno być, oczywiście, 720,5 
tysiąca ton. Inna . liczba 
przekręcona została w ostat­
nim zdaniu, w którym mo­
wa o awansach w PLO. Ro­
cznie awansuje, nie jak na­
pisano od 110 do 1300 osób, 
lecz od 1100 do 1300 osób. 
Za błędy te przepraszamy 
naszych czytelników.

ne z produkcji. Komisja zna 
lazła przyczynę tragedii i 
wydała swoje orzeczenie. 
Ponieważ jednak nie sztuka 
(zdawałoby się) wstrzymać 
budowę konstrukcji wadli­
wej, ale sztuka zastąpić ją 
sprzętem udanym, w Biurze 
Projektów „Szkutnik” w Gdy 
ni urodził się „Wojtek”. Ka­
jak o długości 5 m i szero­
kości 1 m, ma specjalnie 
ścięte burty ułatwiające wio 
słowanie, wodoszczelny ba­
gażnik i charakteryzuje się 
— co najważniejsze — o- 
gromną statecznością. Rzecz 
musiała być udana, skoro 
została zgłoszona do Urzę­
du Patentowego. No i co? 
Buduje się go — a jakże. 
Jeden, jedyny prototyp w 
pracowni MDK w Gdyni. 
Inne wytwórnie po dawne­
mu setkami produkują kaja 
ki zdyskwalifikowanego ty­
pu PTTK.

ILU jeszcze trzeba trage-
1 gii na wodzie, aby zna­

lazła się władza kompetent­
na do wydania wiążących 
zarządzeń? Czy w produkcji 
nawet tego typu taniego i 
prymitywnego sprzętu wod­
nego nie powinien istnieć 
jakiś „kajakowy Lloyd Re­
gister” uniemożliwiający bu 
dowę jednostek, które nie 
zapewniają minimum bezpie 
czeństwa?

Do wodniackich wczasów 
i kajakowych spływów jesz­
cze daleko. Ale produkcja 
kajaków trwa nie tylko w 
sezonie. Im prędzej zapad­
ną decyzje, tym większej 
liczbie utonięć zapobiegną.

(zet)

— Znaleźliśmy trzy uszko­
dzone worki, cofnąłem je 
do ładowni statku — infor­
muje kontroler.

10-osobowa grupa robot­
ników portowych brygadzi­
sty Wesołowskiego dobrze 
współpracuje z kontrolą 
„Poleargo” — zauważyli u- 
szkodzony worek mąki po­
dany już do wagonu i na­
tychmiast zwrócili na to u- 
wage kontrolera.

DRZYCHODZI też przed-
* stawiciel „Hartwiga”, 

aby skonsultować z kontro­
lerem „Poleargo” aktualny 
■stan przeładunku mąki. Spe 
dytor zadecydował podsta­
wienie pod „Gałczyńskie­
go”, dodatkowo, siódmego 
wagonu. Zaistniała bowiem 
sytuacja alarmowa — „Hart 
wig” otrzymał wiadomość, 
że w Malborku oczekuje się 
pilnie na zamówiona mąkę, 
że potrzebna jest tam na­
tychmiast. Miała być wysła­
na barką, obecnie jednak, 
aby przyśpieszyć wysyłkę 
mąki, „Hartwig” organizuje 
transport koleją.

Tego dnia, pogoda wyjąt­
kowo sprzyjała portowcom. 
Ale bywają w zimie dni 
szczególnie ciężkie, kiedy 
kontrolerzy portowi obli­
czają i ważą ładunek zgra­
białymi z zimna rękoma. Ra 
da Zakładowa „Poleargo”. 
aby polepszyć warunki ich 
pracy, wystarała sie o przy­
dział filcowych butów, krót 
kich kożuchów i czapek z 
nausznikami.

QDYNSKI oddział „Pol-
** cargo” w październiku 

ub. roku został przeniesio­

ny do nowego budynku, wy 
posażonego także w pomiesz­
czenia socjalne — jadal­
nie, prysznice. Nie mają ta­
kich warunków działy wy­
konawstwa portowego, mie­
szczące sie bezpośrednio w 
sąsiedztwie nabrzeży. W no­
wym budynku znalazły po­
mieszczenie. oprócz biur rze 
czoznawców, nowocześnie 
wyposażone pracownie i la­
boratoria, przynależne do 
działów różnych branż: che 
miczno-mineralnej, rolno- 
spożywczej, surowców włó­
kienniczych, skór. M. in. 
mieszczą się w nim: pra­
cownia rud. laboratorium 
kawy, centralne laborato­
rium chemiczne.

Załoga gdyńskiego „Pol­
eargo” wykonała w ub. r. 
ponad 25 tys. zleceń (1 zle­
cenie równa się obsłudze 
1 statku lub wagonu!), rea­
lizując swój plan obrotów 
w 108 proc. w stosunku do 
1966 r. i w 106.7 proc. w sto 
sunku do planu 1967 r. W 
tym czasie zleceniodawcy 
zgłosili 193 reklamacje, z te 
go po przebadaniu 76 było 
uzasadnionych, co w stosun 
ku do ogólnej ilości zleceń 
stanowi zaledwie 0,20 proc. 
Ten niewielki procent re­
klamacji jest wynikiem te­
go. że przedsiębiorstwo baŁ 
zuje na załodze dość stabil­
nej, doświadczonej, której 
stawia wysokie wymagania. 
Analiza przyczyn reklama­
cji jest prowadzona w po­
wiązaniu z ocena pracy kon 
trolerów, rejestruje się każ­
de niedbalstwo.

M. LENG

Pod Olandię i Gotlandif
na nieznane łowiska

Tego jeszcze w helskiej „Kodze” nie było: szyper Je­
rzy Muza złowił na swoim kutrze „Hel-lll” 550 ton ryb 
w ciągu jednego roku. Ryby te przedstawiały wartość do­
kładnie 3 364 000 złotych. Jego kolega z tego samego przed­
siębiorstwa, szyper kutra „Hel-109”, August Kreft pocho 
dzący z wielkiego kaszubskiego klanu rybackiego, złowił 
wprawdzie nieco mniej, bo 425 ton. ale ponieważ były 
to bardziej popłatne asortymenty ryb ich wartość wy 
niosła 3 383 000 złotych. W ten sposób dwaj szyprowie 
helskiego przedsiębiorstwa połowowego znaleźli sie w czo­
łówce polskich rybaków, w gronie tych, którzy osiągnę­
li najlepsze wyniki w 1967 roku.

CKĄD się wzięły sukce- południowowschodnich wy 
sy szyprów „Kogi”? brzeży Szwecji. Tam pociąg 

Przecież nie były jakimś nęli włoki i osiągnęli wy~ 
sporadycznym wypadkiem, niki od dawna nie notowa- 
W lutym tego roku szyper ne w kronikach rybołów- 
kutra „Hel-108” (było to stwa kutrowego. Ekspery- 
16 bm.) wrócił do portu w ment stał się w „Kodze” 
Helu z siedmioma tona- zwypzajem. Gdy na koniec 
mi śledzi z jednego dnia. 1967 roku zbilansowano re- 
Na czym rzecz polega? Od zultaty połowów okazano się 
paru lat lansuje się w na- że przedsiębiorstwo to do- 
szym rybołówstwie po- i starczyło * krajowi blisko 
gląd, że górną granicą moż 11 000 ton ryb, z czego na 
liwości połowowych na Bał połowy bałtyckie przypada 
tyku jest wielkość około, ła znakomita większość. — 
100 000 ton w ciągu roku. i blisko 8 000 ton dorszy, śle 
Że najlepszym tego dowo-ldzi. szprotów. Reszta — o-
dem sa rezultaty osiągane 
przez polskich szyprów po­
ławiających śledzie, szpro­
ty i dorsze na znanych, u- 
tartych akwenach. Na tych 
wszystkich X-11-12, na 
Rynnie Słupskiej, w rejo­
nach penetrowanych przez 
nasze kutry siłą tradycji 
od dwóch przeszło dziesię­
cioleci.

A co tymczasem zrobili 
rybacy „Kogi”? Pewnego 
pięknego dnia popłynęli w 
rejon Olandii i Gotlandii,
dwóch wysp położonych u

Tylko dla kobiet

Quasi elegancja czyli piernik z wiatrakiem
Francuzi dali światu pamiętnego Quasimodo — 

dzwonnika z Notre-Dame. Teraz, razem z Anglią, 
próbują zrobić prezent z ąuasi-mody, czegoś jakoby 
rewelacyjnego i rzekomo superkobiecego: z mini w 
stylu z lat trzydziestych, czyli piernika wymiesza­
nego z wiatrakiem.

koło 3 000 ton pochodziła 
z łowisk Morza Północne­
go, bo i tam zaouszczaja się 
regularnie kutry helskiego 
przedsiębiorstwa. W minio­
nym roku — niestety z 
mniejszymi rezultatami, niż 
kiedyś bywało.

Tym niemniej wartość 
produkcji helskiej „Kogi” 
wyniosła, licząc razem 
połowy ryb, przetwórstwo 
wstępne, wędzarnictwo, ry 
by marynowane, około 175 
milionów złotych. Co to 
znaczy w praktyce? Co 
oznaczają bezsprzecznie po 
myślne wyniki działalności 
gospodarczej przedsiębior­
stwa dla ludzi w nim pra­
cujących?

Otóż średnia płaca rocz-

skale miejską. Ponad 800 Ó- 
sób Dracuiących w „Ko^ 
dze” — to ponad 800 ro­
dzin żyjących z zarobków, 
uzyskiwanych w tym przed 
siebiorstwie. Rodzinom tym 
należy więc stworzyć wa­
runki trwałego zapuszcze­
nia korzeni w mieście, W 
którym pracują. Wzniesio­
no tedy mieszkaniowe blo­
ki spółdzielcze, liczące 84 
mieszkania. W tej chwili w 
budowie znajduje się kolej 
nv blok na 42 mieszkania, 
a w 1969 roku powstanie 
nastenny blok. który pomiel 
ci dalsze 42 rodziny. Prócz 
tego z budownictwa przy­
zakładowego wzniesiono 4 
domy z których każdy po­
siada po 4 mieszkania.
I ADA dzień otwarte zo­

staną podwoje Domu 
Rybaka w Helu. Domu, ja­
kiego tutaj nigdy dotych­
czas nie było. Nie tylko, że 
da on schronienie 120 ryba­
kom wracającym z morza, 
lub czekającym na swoje 
statki, ale stanie się oś­
rodkiem życia kulturalnego 
w mieście. Znajdzie w 
nim pomieszczenie i przy­
zwoita restauracja, bę­
dzie kawiarnia, dostępna 
dla całej ludności Helu, 
bedzie czytelnia z telewizo­
rem — przyszłe miejsce 
spotkań towarzyskich miesz 
kańców Helu.

Teraz helska „Koga” stoi 
przed nowym zadaniem: 
modernizacją swojego tabö 
ru łowczego. Do 1973 roku 
skierowane zostaną do ka­
sacji wysłużone, tzw. kom­
pozycyjne kutry poarkow- 
skie. Na ich miejsce piooi 
techniczny „Kogi” proponu- 
je budowę jednostek *moina rybaka w „Kodze” wy­

niosła w ub. roku 59 090 dernizowanych, które łowi-

DOD pretekstem, że mło- 
“■ de, młodsze i najmłod­

sze panie po obu stronach 
kanału La Manche oszalały 
z zachwytu nad sympatycz­
ną parą gangsterów — bo­
haterów filmu „Bonnie i 
Clyde”, wielcy krawcy spre 
parowali kolekcję, w której 
modelki noszą toalety z wcię 
tą talią obandażowaną kil­
kunastocentymetrowym pas­
kiem — głęboko dekoltowa- 
ne w szpic, z bufiastymi rę­
kawami, „wiszącym” biu­
stem i szeroką spódnicą.

Do czegoś takiego obowią 
żuje, rzecz prosta, specjalna 
twarz. Składa się ona z o- 
krągłych oczu o zdziwionym 
spojrzeniu, brwi wyskuba­
nych do ostatniego włoska j 
i zastąpionych cieniutką kre 
ską w kształcie luku na wy 
sokości połowy czoła, z ru­
mieńców — pomarańczo­
wych kulek na kościach po­
liczkowych, ust w serduszko 
i lic posypanych warstwą 
białego pudru.

Do takiej sukienki i ta­
kiej twarzy dodano pończo­
chy białe ; grube oraz pan­
tofle dwukolorowe, błysz­
czące, z okrągłym nosem i 
solidnym obcasem, zapinane 
na, pasek z guziczkiem. Wre­
szcie ustalono długość — nie 
tę sprzed trzydziestu pięciu 
lat, tylko najbardziej ak­
tualną, czyli min; kilkana­
ście centymetrów przed ko­
lanem. Wyszedł pasztet, któ 
ry nawet z nadzieniem w 
postaci najpiękniejszej pary 
skiej modelki jest absolut­
nie nie do strawienia. 

rOFNIJMY się o trzy la- 
^ ta, kiedy Wielka Bryta 

nia w osobie pa-ni Mary 
Quint wylansowała mini- 
-spódniczkę, za co otrzyma­
ła od monarchini tytuł la­
dy. Długość mini w pierw­
szym momencie zaszokowa­
ła1, ale wkrótce przyjęła się 
powszechnie, ponieważ była 
logiczną konsekwencją no­
wego stylu ubierania wyni­
kającego z nowego trybu ży 
cia i zmienionej psychiki ko 
biety. Panie w niektórych 
przedziałach wieku (jakby 
napisał Główny Urząd Sta­
tystyczny) okazały się nawet 
przesadnie łase na propozy­
cję Mary Quint, co potwier 
dza jej obiegową przydat-

tentycznej Bonnie, gangster- 
ki z 1934 r. — adwokatem! 
powódki jest nie kto inny, 
jak były obrońca Ruby’ego, 
zabójcy Oswalda...) — aby 
spróbować narzucić kobie­
tom styl „Bonnie”, jak kie­
dyś narzucono uczesanie 

ność, lecz mija się z kano- ^.rety ^arbo czy makijaż 
nami estetyki L,z Taylor-

Mimo takich czy innych ,wowfas lodziło o
zgrzytów (na przykład mini1? .? a tym raze?1 o ca
na mrozie, to już nie wy-j!08 kobiecego wyglądu i to 
goda, tylko odmrożenie i za i ^,est, p'e^vsza Przeszkoda na1 
ziębienie...) długość, a ra- r*ir<?^ze. ^°. sukcesu- Druga, 
czej krótkość przed kolana'Pa-,wa.znie^za’ polega na 
jest w harmonii z życiem “_7rn> ze sylwetka z lat trzy 
praktycznym. W tym leży ^z.estych w wy ca mu „mi- 
jej racja bytu na długie,?1 1-iest P? Prostu karyka- 
długie lata. Lecz właśnie to pralna. Mini-długosc wyma 
zagraż.a wielkim kreatorom, ?a zuPelnej prostoty kroju 
których sława i pieniądze1 szczeS°low, czyli tego, co 
wymagają nieustannych re-[nazywamy . st3dem _ sporto- 
welacji. Pierwszy atak na|w?^ kobiecy instynkt
odsłonięty rąbek kobiecych me °a S1? zwiesć na manowce nawet przez Diora czy 

Courregesa. Żadne kolekcje 
i Paryża nie doprowadzą do 
tego, abyśmy ubierały się 
krótko i bufiasto, krótko i 
z talią osy, krótko 'i z de­
koltem sięgającym żeber. 
Nie damy się zwariować!

MA szczęście dla intere- 
sów rodzimego przemy 

siu mody, nikt z polskich 
kreatorów nie zamierza nam 
tego proponować. Być może, 

31 iż w kolekcji wiodącej „Mo 
!»|dy Polskiej” zobaczymy kil- 

........ ,ka toalet przekomponowa-
m nych z wzorów paryskich 

ostatecznie, pokaz jest po 
to, aby zobaczyć co w tra­
wie pisnęło. Lecz nasze wio 
senne pret-4-porter niewie­
le się różni od ubiegłorocz­
nego. Sukienki są proste, 
wąskie, z lekko zaznaczoną 
talią, na ciepłe dni bez rę­
kawów, na chłodniejsze — 
z długim rękawem bez man 
kieta. Słowem typowe „ma­
łe” sukienki w stylu spor­
towym, praktyczne i ele­
ganckie, dobre na wszystkie 
okazje. Chcąc je umodnić, 
wystarczy zrobić wąskie wy 
cięcie w szpic (byle nie do 
żeber!) i wybrać któryś z 
trzech kolorów: biały, czer­
wony i granatowy, lub jesz 
cze lepiej — połączyć wszyst 
kie trzy w jednej sukience, 
np. w granatowej w białe 
prążki albo groszki z wąs­
kim czerwonym paskiem, 
czy czerwoną chusteczką 
przy szyi.

Lecz czy to się nam uda 
zależy od tekstylnego prze­
mysłu i handlu — a one — 
jak dotąd, nie wydają sie 
zależeć ani od mody, ani od 
pragnień i oczekiwań klien- 
tok

.... Irena FRĄCKOWIAK

złotych, podczas gdy jesz 
cze przed rokiem wynosiła 
53 000 zł. a w 1964 roku 
44 000 zł.

PO to oznacza dalej z
^ punktu widzenia ca­

łego środowiska? A więc 
dzięki utworzeniu latem 
1959 roku z małego od­
działu ówczesnej gdyńskiej 
„Arki” samodzielnego przed 
siębiorstwa w Helu pod naz 
wą „Koga” i wyposażeniu 
go w 35 kutrów powstał w 
tym osiedlu duży ośrodek 
życia gospodarczego. Ten 
fakt niewątpliwie leżał u 
podstaw decyzji władz pań­
stwowych. które w 1962 ro­
ku postanowiły, już wtedy 
4-tysięcznemu Helowi, przy 
znać nrawa miejskie.

A skoro miasto, więc i z 
tego wynikające konsekwen 
c.ie natury administracyj­
nej i gospodarczej. Zaczęło 
się więc i budownictwo na

łyby z rufy. Byłyby to pot 
prostu przekonstruowane 
kutry typu 25-s. Ich wy­
dajność byłaby znacznie 
większa. Zamiast 450 ton 
rocznie, mogłyby łowić do 
700 ton. Rozwijałyby więk­
szą szybkość, dochodżącą do 
11 węzłów. Zamiast do­
tychczasowych 330 beczek* 
mogłyby pomieścić W 
swoich ładowniach około 
500 beczek ryb. Oczywiście 
i koszt takiego kutra rufo­
wego byłby większy. Za­
miast dotychczasowych 4,5 
miliona złotych, kuter ta­
ki kosztowałby 7 milionów 
złotych. Ale efekty gospo­
darcze byłyby, jak widać 
znacznie większe. Koszt 
więc znakomicie opłacił­
by się. I chyba jest to 
słuszny kierunek poszuki­
wania perspektyw rozwojo­
wych helskiei „Kogi”.

Piotr KRAAK

Sukienka bez rękawów z 
lnu io paski niebiesko-po- 
marańczone. Płaszcz rów­
nież z lnu w paski, łączone­
go z lnem białym zapina­
ny na suwak do wysokości 
karczka. Zamiast kołnierzy­
ka wąski rulonik.

CAF — Politiken s
ud spalił na panewce. Po u- 
biegłowiosennych pokazach 
paryżanki przez kilka dni 
nosiły maxi i pół-maxi, po 
czym na stałe wróciły do 
mini. Obecna kolejna ofen­
sywa haute-couture zyskała 
podłoże taktyczne. Skorzy­
stano z powodzenia filmu, 
któremu towarzyszyło kilka 
intratnych skandali (m. in. 
skarga o zniesławienie, 
wniesiona przez siostrą an-

W 23 rocznicę wbicia
słupa granicznego
na Odrze

27 lutego minęła 23 rocznica 
wbicia w zachodni brzeg Odry 
w Czelinie polskiego słupa 
granicznego z piastowskim or­
łem i biało-czerwonymi pasa­
mi. Dokonali tego żołnierze 6 
Samodzielnego Batalionu Pon- 
tonowo-Mostowego, wchodzącego 
w skład 3 Brygady Pontono- 
wo-Mostowej WP, walczącej u 
boku Armii Radzieckiej z cofa 
jącymi się wojskami hitlerow­
skimi.

W związku z rocznicą odbyła 
się w Czelinie uroczystość 
wmurowania aktu erekcyjnego 
pod pamiątkowy obelisk który 
wzniesiony zostanie w czynie 
społecznym przez mies/k ńców 
województwa szczecińskiego. j

Służba bezpieczeństwa lo­
tów szwajcarskich linii lot­
niczych „Swissair” zaleca, 
by każdy samolot tych li­
nii miał do swej dyspozycji 
zapasowy silnik na każdym, 
lotnisku, na jakim ląduje.

W związku z inauguracją 
w marcu lotów na linii po- 
łudnio wo atlantyckiej „Swis- 
sair” przygotowuje tran­
sport do Buenos Aires sil­
nika odrzutowego DC-8-62, 
W tym celu skonstruowano 
specjalny pojemnik meta­
lowy o wadze 4,8 tony, u), 
którym silnik ważący 2,7 to­
ny, przewieziony zostanie 
koleją z Zurychu do Genui, 
a stamtąd statkiem do Ar­
gentyny.

Na zdjęciu: silnik w po­
jemniku przed wysyłką z 
Zurychu.

GAF — Keystoruj
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Falowiec na „Przymorzu“

5* tym 
warto

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
. W klubie Verda Vojo (obok 

kina „Gedania”) o godz. 18 od­
będzie się wieczór poświęcony 
Chopinowi.

W klubie WDK w Gdańsku 
o godz. 18 Trybuna Pedagogicz- 
ezna ZNP zaprasza na spotka­
nie autorskie z Malwiną Szczep 
kowską.

„Krokusy” zapraszają o go­
dzinie 19 na prelekcję o Biesz­
czadach do świetlicy klubu w 
Gdańsku przy ul. - Długiej 81/83.

W sopockim klubie MFiK o 
godz. 18 wieczór małych form 
teatralnych. W programie „Ma 
ły książę” St. Exupery w wy­
konaniu Zofii i Andrzeja Grą- 
Ziewiczów.

Woj. Zarząd Kin w Gdań­
sku zaprasza wszystkich sympa 
tyków studyjnego ruchu filmo­
wego na zebranie informacyj­
ne. poświęcone omówieniu dzia 
talności studyjnej kina „Atlan­
tic” w Gdyni. Zebranie odbę­
dzie się o godz. 18 min. 30 w 
Klubie Morskim w Gdyni przy 
ul. 10 Lutego 7.

Na „Przymorzu” rośnie 
nowy potężny budynek 
tzw. falowiec.

Fot. Zb. Kosycarz

ttKabaret „Owca
ponownie w
Wszystkich miłośników kaba­

retu. którzy odeszli od kasy w 
poprzednich miesiącach z powo 
du braku biletów na kabaret 
„Owca” W Al A informuje, że 
kabaret ten ponownie przyjeż­
dża na gościnne występy do 
Gdańskr.

Występy odbędą się w ponie­
działek 4 marca br. o godz. 
17.15 i 20.30 w sali Teatru „Wy 
brzeże” w Gdańsku. Targ Wę­
glowy.

Przypominamy, że w progra­
mie pt. „Dla mnie bomba” u- 
dział biorą: Jerzy Dobrowol­
ski, Józef Nowak. Wojciech PO 
kora, Andrzej Stockinger. Je­
rzy Turek. Przy fortepianie Je­
rzy Dobrzański.

Bilety nabywać można we 
wszystkich oddziałach „Orbisu” 
w trójmieście i Balt-Tourist w 
Gdańsku.

Cieszą się zaufaniem 
zasługują na pomoc

Wczorajsza sesja DRN Gdańsk-Wrzeszc* w dużym stop­
niu zapoczątkowała bliskie już rozliczenia radnych z wy­
borcami. konfrontacje efektów działania z programem wy 
borczym Frontu Jedności Narodu. Tematem obrad była 
bowiem ocena społecznej działalności radnych i komisji 
rady. Zespół przygotowujący materiały do dyskusji zbyt 
może statystycznie potraktował problem, niemniej starał 
się nie pominąć żadnych zagadnień, wokół których kon­
centrowała się uwaga radnych w okresie 12 miesięcy roku 
ubiegłego.

Wszystkie zaś sprawy, ja 
kimi zajmowały się poszczę 
gólne komisje radzieckie, 
jakie były tematem spotkań 
radnych z wyborcami są od 
biciem życia dzielnicy, spra 
wami najbardziej dla miesz 
kańców tej dzielnicy istotny 
mi. Estetyka osiedli, porząd 
kowanie miasta, zaopatrze­
nie sklepów, rozmieszczenia 
placówek handlowych i u- 
sługowych, trudne wciąż 
jeszcze problemy wychowa­
nia dzieci i młodzieży.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych do najbardziej ak­
tywnych komisji DRN 
Gdańsk-Wrzeszcz zaliczają 
się: komisja gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej 
oraz komisja finansów i 
budżetu. Pierwsza z wymie­
nionych najwięcej uwagi po 
święciła pracy ADM i 
DZBM w zakresie remon­
tów kapitalnych i bieżą­
cych. Druga —• konsek­
wentnie czuwała nad reali­
zacją budżetu dzielnicy, co 
pozwoliło uzyskać w ub. ro 
ku nadwyżkę budżetową.

Spory dorobek ma na 
swym koncie (nie tylko za 
okres ubiegłego roku, lecz od 
początku bieżącej kadencii 
rady) Komisja Ochrony, Po 
rządku i Bezpieczeństwa Pu

Śmiafo <;\y szczerze
Organizatorzy nie przybyli!

Wskutek czyjegoś „ka­
pitalnego” pomysłu — po 
du$ćH kttaćh dobrego 
funkcjonowania w na- 
Szydh blokach c. o. —• 
pomniejszono przekroje 
przepUstnicy w hydro- 
elewatorach, mieszczą­
cych się w piwnicach każ 
dego z wieżowców. Było 
to trzy lata temu.

Dzięki tej operacji już 
trzy Jeolejne zimy, w 
określe\ mrozów, maksy­
malna \temperatura w 
mieszkaniach dolnych kon 
dygnacji bloków nie prze 
kracza pluś 10 do 12 st.

W innych listach
• Mieszkańcy budynku 

nr 2, 4 i 6 przy ulicy Grun­
waldzkiej we Wrzeszczu już 
drugi raz alarmują redak­
cję w spraw'ie wyglądu ich 
podwórza. Mimo że położo­
ne jest przy centralnej ar­
terii przez okrągły rok (z 
małymi przerwami w okre­
sie suszy) przypomina za­
niedbane wiejskie obejście. 
Swego czasu zainterpelowa- 
na A HM obiecała nam upo­
rządkowanie podwórza w 
czasie remontu. Remont się 
odbył a podwórza nie tknię­
to...
• Z kłopotami natury ko­

munalnej zwrócili się także 
mieszKańcy Witomina. Mie­
szkańcy ulicy Nauczyciel­
skiej, a więc ulicy położo­
nej najwyżej osiedla, w 
ostatnich kilku dniach zaob­
serwowali zaostrzenie już 
wcześniej występującego nie­
doboru w dopływie wody. 
Efekty tego są bardzo przy­
kre, bo łączą się z konie­
cznością wyłączania urzą­
dzeń centralnego ogrzewa­
nia. Czy odpowiedzialne wła 
dze zamierzają tolerować ten 
stan rzeczy? Druga skarga 
z tej dzielnicy dotyczy bu­
dynku przy ulicy Rolniczej 
16. gdzie już od lata, w go­
dzinach popołudniowych cie­
pła woda jest nieosiągalnym 
luksusem. W godzinach noc­
nych zaś — nikogo nie urzą­
dza.
• Palacze papierosów, 

przywykli do używania tak 
zwanych cygarniczek skar­
żą się. na ich brak w ca­
łym trójmieście. Czyżby za­
marzły w magazynach?
• Przyświecające nam od 

kilku dni słońce odsłania 
wiele mankamentów w u- 
rodzie miast. Nasz czytel­
nik z Gdyni, korzystając z 
komunikacji miejskiej na 
co dzień sygnalizuje, że więk 
szość gdyńskich trolejbusów 
a ł autobusów jest. okrop­
nie brudna! Widać to głów­
nie na szybach. Może zbli­
żająca się wiosna zmobili­
zuje WPK do generalnych 
porządków?

C, a w niektórych loka­
lach grzejniki są zupeł­
nie zimne, jakby odcięte 
od przewodów instalacji 
ogrzewczej...

Coroczne interwencje 
pisemne i osobiste loka­
torów we wszystkich 
możliwych instancjach 
przyniosły w efekcie ko­
misyjny przegląd miesz­
kań. Według informacji 
MZBM, udzielanych in­
terweniującym — komi­
sja ta doszła do wnios­
ku, że jedyna rada na 
niedomogi ogrzewania — 
to kryzowanie wszystkich 
grzejników w budynkach. 
I tu zaczął się nowy, nie 
do pokonania problem: 
kto i z jakich funduszy 
ma to nieszczęsne kry­
zowanie przeprowadzić. 
Dwa lata temu rzekomo 
pieniądze się znalazły — 
lecz brak było wykonaw­
cy. Później okazało się, 
że jest i wykonawca, ale 
że prywatny, więc nie 
można mu z istniejących 
funduszy zapłacić. Trosz­
kę później poszły słuchy, 
że odbędzie się zbiórka 
pieniędzy na przeprowa­
dzenie kryzowania, i choć 
{ na to poszlibyśmy W, 
końcu — sprawa ucich­
ła.

Wreszcie nabrzmiała 
do granic sprawa niedo-

grzewania naszych mie- | 
szkań miała znaleźć roz- X 
wiązanie na zebraniu to- i 
katórów zwołanym przez | 
Miejski Zarząd ' Budyń- X 
ków Mieszkalnych w ♦ 
Gdyni na dzień 19 lutego ♦ 
196S r. o godz. 17 w i 
świetlicy PLO w Gdyni. ♦ 
I na tym się skończyło. ♦ 
Niestety! ♦

Na zebranie to przyby- $ 
li wszyscy zainteresowc.- ♦ 
ni tą żywotną dla * 
nich sprawą, otrzymaw- X 
szy imienne powiadomić- J 
nie, doręczane nb. za pok | 
witowaniem przez dozor- ♦ 
ców. NIE PRZYBYLI 
TYLKO ORGANIZATO­
RZY.

Czytelniczka z Gdańska. — 
Pani uwagi śą słuszne. Pi­
saliśmy zresztą na ten te­
mat wielokrotnie. Ostatnia 
notatka pt. „Pułapka na pa­
sażerów” ukazała się 20 bu. 
Do tematu tego jeszcze po­
wrócimy.

Pani F. Kilanowska z Oli­
wy. — Po otrzymaniu Pani 
listu (w grudniu a nie li­
stopadzie) skargę przekaza­
liśmy Zarządowi Głównemu 
TPPR w Warszawie. Po 
otrzymaniu stamtąd wyjaś­
nienia, przekażemy je Pani.

Pani Bronisława N. z 
Brętowa. — Sprawa uzys­
kania zezwolenia na zapro­
wadzenie hodowli drobiu nie 
jest tak prosta, jakby się 
zdawało. Zależy bowiem od 
wielu czynników (głównie 
— problem paszy). Niemniej 
radzimy się zwrócić do Wo­
jewódzkiego Związku Ho­
dowców Drobiu, który mie­
ści się przy ulicy i Maja 9 
W Gdańsku. Tam uzyska Pa­
ni potrzebne informacje.

Po półgodzinnym, bez­
skutecznym wy pat i gwa- 
niu na nadejście kogokol 
wiek, choćby odwołują- i 
cego spotkanie, zebrani * 
sporządzili listę obecnoś- ♦ 
ci i upoważnili jednego X 
spośród siebie do zwro- | 
cenią się do prasy z proś­
bą o krytykę takiego lek 
ceważenia ludzi i ich 
spraw...

16 podpisów lokatorów
ul. Migały 30 w Gdyni

Od Redakcji: Przed kilko­
ma dniami opublikowaliśmy 
rozmowę z dyrektorem gdyń 
skiego MZBM, w której 
nasz rozmówca zachęca, by : 
wszelkie pretensje pod ad­
resem administracji domów 
mieszkalnych kierować do 
dyrekcji MZBM. Ponieważ 
z nadesłanego nam zbioro­
wego listu lokatorów domu 
przy ul. Migały 30 wynika,
Że za niedojście do skut­
ku zebrania winę ponosi 
administracja domu, przypu­
szczamy, że MZBM zaintere­
suje się tym rażącym nie­
dopatrzeniem i wyciągnie 
odpowiednie wnioski. No i 
najważniejsze: że wreszcie
żywotna sprawa ogrzewania 
mieszkań będzie właściwie i 
radykalnie załatwiona...

Bi

Znaleziony w dniu 26 bm. 
w pociągu elektrycznym ze­
garek można odebrać w bi­
bliotece technicznej COKB 
w Gdańsku (tel. 37-20-37, od 
godz. 7—15). Pan Henryk Sa- 
rad z Gdańska przyniósł do 
działu „Śmiało 1 szczerze” 
czarny portfelik z legRyma- 
c1ą ZNP na niwisko Cze­
sława Kabali. Znalezione ko­
ło dworca kolejowego w 
Gdyni kluczyki (patentowy 
i zwykły) można odebrać u 
znalazcy, p. R. Olki.ewicza, 
ul. Opata Hackiegp 31 m. 15.

blicznego ściśle współdziała 
jąca z Komendą Dzielnico­
wą MO i Radami Osiedlo­
wymi. Legitymują się o- 
siągnięciami i pozostałe ko­
misje, które nie ograniczały 
się jedynie do odbywania 
posiedzeń, lecz w pierw­
szym rzędzie starały się 
działać w terenie, wyciągać 
wnioski w czasie przeprowa 
dzanych kontroli społecz­
nych i spotkań z ludnością.

Ogółem w ub. roku ko­
misje DRN podjęły 88 wnio 
sków, 61 już zastosowano. 
27 jest w trakcie realiza­
cji. Niektóre wnioski, o 
charakterze inwestycyjnym 
— choć na pewno słuszne 
i ważne dla dzielnicy — 
niełatwo zrealizować, gdyż 
wymagają większych na­
kładów, W czasie dyskusji 
nad oceną działalności rad 
nych i komisji rady zabrał 
głos przewodniczący Prezy­
dium MRN T. Bejm, infor­
mując o przewidywanym w 
najbliższych latach dal­
szym nrocesie decentrali-

Mrr Jan Łupano w 
przewodniczącym 
Prezydiim 
DRN-Wrzeszcz
Radni DRN Gdańsk- 

-Wrzeszcz serdecznie pożeg 
nali wczoraj Józefa Wa- 
siaka — dotychczasowego 
przewodniczącego Prezy­
dium DRN — pełniącego 
tę funkcję od przeszło 13 
lat. Wypróbowany długolet­
ni aktywista społeczny i 
dobry gospodarz odszedł na 
własną prośbę, pragnie bo­
wiem wrócić do pracy, któ­
ra umożliwi mu podnieść 
kwalifikacje zawodowe. By 
ły przewodniczący Prez. 
DRN objął stanowisko na­
czelnego dyrektora Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Produkcji Pomocniczej nr 
1 we Wrzeszczu.

W wyniku głosowania no­
wym przewodniczącym 
Prez. DRN został mgr Jan 
Lukjanow. Mgr J. Łukja- 
now ur. w 1928 r. w War­
szawie, od 1945 roku pełni 
różne funkcje kierownicze 
i odpowiedzialne w orga­
nach administracji państwo 
wej. Od 1965 r. był kierowni­
kiem Wydziału Orga,niżący j 
no - Prawnego Prez. MRN 
w Gdańsku. Tytuł magistra 
administracji uzyskał stu­
diując zaocznie na Wydzia­
le Prawa Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu.

(J)

zacjl i sukcesywnym roz­
szerzaniu kompetencji dziel 
nicowych rad. Mówił rów­
nież o planach przyszłościo 
wych całego miasta, perspek 
tywach rozwoju jego dziel­
nic: Wrzeszcza i Oliwy.

Przewodniczący Prezy­
dium MRN, T. Bcjm, I se­
kretarz KD PZPR K. Ryn­
kowski i inni dyskutanci po­
ruszyli również sprawę dal­
szego umacniania rad naro­
dowych i podnoszenia się 
rangi mandatu radnego. 
Trzeba pamiętać, że znako 
mita większość radnych to 
ludzie ofiarni, wypróbowa­
ni, niejednokrotnie od paru 
kadencji działający w ra­
dach narodowych, lecz czy 
zawsze ich się docenia?

Odpowiedzią niech będą 
cytowane wczoraj wypadki 
niezwalniania radnych na 
sesje czy akcję kontrolną 
komisji, lekceważenie ich 
pracy społecznej, a nawet 
próby dyskryminacji (pomi­
janie przy rozdziale premii, 
awansach itp.). Są radni, 
którym kierownicy w za 
kładach pracy wręcz mó 
wią: „Idź bracie na sesję, 
podpisz listę i wracaj do 
roboty. Patrz z ezego chleb 
jesz...”.

Tego rodzaju podejścia 
do radnych nie można u- 
sprawiedliwiać potrzeba 
wzmożenia dyscypliny pra­
cy, bo chyba nie na tym 
rzecz polega. Przedsiębior­
stwom i instytucjom trzeba 
przypomnieć o przepisach 
obowiązujących w tym 
względzie, a także ponow­
nie poinformować na czym 
polega rola radnych, i że 
nie wolno im utrudniać 
działalności społecznej. Jar 

-----•-----

Suchanek
o sfiezsiseti
Artysta-malarz Antoni Su 

chauek należy do najpra­
cowitszych i najrzetelniej­
szych kronikarzy naszego 
przemysłu okrętowego. Asy 
stował ze szkicownikiem 
przy wszelkich ważniejszych 
chwilach w rozwoju tego 
przemysłu, nanosił na płót­
no i kartony sylwety stat­
ków, oblicza stoczniowców. 
Gdyby te wszystkie prace 
zebrać, powstałaby kronika 
ogromna i bogata. Fragmen 
ty tej kroniki idą zresztą 
„w świat” w postaci stocz­
niowych kalendarzy, pocz­
tówek...

W Gdyńskim Klubie 
MPiK urządzono staraniem 
Muzeum Morskiego wysta­
wę pt. „Polski przemysł o- 
krętowy w plastyce Antonie 
go Suchanka”. Bogata eks­
pozycja obejmuje kilkadzie­
siąt obrazów i szkiców róż­
nego formatu i różnych te­
chnik, a wzbogacona jest 
modelami okrętowymi, wypo 
życzonymi przez muzeum. 
Każdy więc, kto interesuje 
się sztuką i okrętowni- 
ctwem, obejrzy wystawę z 
przyjemnością i pożytkiem.

L.

Wnioski z Jesienne] lekcii
M* 1ST był alarmujący.

Pracownice saloniu dam 
skiego „Domu Mody” we 
Wrzeszczu żaliły się, że od 
kilku miesięcy zarabiają po 
500-T-600 złotych miesięcz­
nie, pracując na akord. Kie 
rowmictwo nie zadbało o 
to. aby zapewnić im pracę.

Postanowiliśmy zainte­
resować się tą sprawą i e- 
wentualnie interweniować. 
Na miejscu w zakładzie o- 
kazało się. że list zawiera 
informacje prawdziwe. Uda 
liśmy się więc do dyrekcji 
Gdańsikiego Przedsiębior­
stwa K r a wi e ck o - K u ś ni er - 
skiego. Dyrektor naczelny 
polecił udostępnić dzien­
nikarzowi do wglądu kar­
ty pracy wszystkich pra­
cowni damskich. I wtedy 
okazało się, że w miesią­
cu, w którym krojczyni we 
Wrzeszczu zarobiła 1.070 zł, 
jej koleżanki w Gdyni prze 
kroczyły 2.300 złotych. Rów 
nelegie i krawcowe miały 
wyższe zarobki. A dlacze­
go?

Po głębszej analizie na­
sze stwierdzenia dadzą , się 
sprowadzić do rzeczy nastę­
pujących:
• w pracowni damskiej 

„Domu Mody” we Wrzesz­
czu obserwuje się, stałe zja 
wisko poważnego spadku 
ilości zleceń, w miesiącach: 
wrzesień, październik. a 
szczególnie w listopadzie i 
grudniu. W tym czasie 
krawcowe pracujące w a- 
kordzie mają rzeczywiście 
nikłe szanse na zarobek. 
Ponieważ jest to jednak zj.a 
wisko periodyczne ■winą bez 
sporną kierownictwa zakła­
du było niezabezpieczenie

Z gkazji Dnia Kobiet
moskiewski Music-Hall
na Wybrzeża

Z okazji Dnia Kobiet, WAIA 
w Gdańsku, zaprosiła na goś 
cinne występy światowej sła 
wy Music-Hall z Moskwy. Wy 
Stępy tego zespołu odbędą się 
sześciokrotnie w hali widowis­
kowej Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina w dniach od 7 do 11 
marca o godz. 19 i dodatkowo 
w niedziele 10 III. o godz. 15.30.

Moskiewski Music-Hall wy­
stąpi na Wybrzeżu z progra­
mem pt. „Sto uśmiechów” (Mo 
skiewski kalejdoskop).

Na czoło 100-osobowego zęspo 
łu wybija sie wielki balet ty­
pu rewiowego pn. „TĘCZA’’. 
Ten znakomity balet zalicza­
ny jest do czołówki świato­
wej tak pod względem precy­
zji wykonania, jak i źgrab- 
ności i urody dziewcząt. Po­
mysłowość ewolucji tanecz­
nych również nie ustępuje 
najsłynniejszym zespołom ta­
necznym Francji. Ameryki czy 
Japonii.

Wszystkim amatorom i mi­
łośnikom widowiska typu 
musie - hallu — radzimy 
wcześniej zaopatrzyć się W 
bilety wstępu, gdyż na ubieg­
łorocznych występach Mos­
kiewskiego Musie - Hallu w 
Gdańsku zabrakło biletów dla 
wszystkich chętnych.

Już można nabywać bilety we 
wszystkich oddz. „Orbisu” w 
trójmieście i w „Balt-Tourist” 
w Gdańsku.

Zamówienia na bilety zbioro­
we (w cenie 55, 45 i 35 zł) przyj 
mu je telefonicznie i pisemnie 
Wojewódzka Agencja Imprez 
Artystycznych w Sopocie, ul. 
Chopina 41, tel. 51-2)2-25.

sobie innych, choćby maa 
sowych zleceń. Można tdj 
było osiągnąć bez specjal­
nego trudu za pośredni­
ctwem dyrekcji, jeśli za** 
brakło własnej inwencji.

0 pracownice działu dani 
skiego również nie sko­
rzystały ze wszystkich 
możliwości. . Kierownictwo 
proponowało im przeszkole­
nie w szyciu kamizelek I 
zdobycie w ten sposób do­
datkowej specjalizacji I 
możliwości dodatkowego za­
robku. Odmówiły jednak, 
czekając, aż bedzie można 
szyć sukienki. Efekt w za­
robkach — wiadomy, a 
wtedy alarmujący list do 
redakcji.

W chwili obecnej sytua­
cja jest wyjaśniona. Zbliża 
się wiosna, a więc wzro­
sła i ilość zleceń. Roboty 
jest bardzo dużo, a więc i 
możliwość zarobków po­
prawiła się.

Lekcja jesienna powinna 
jednak nauczyć przezornoś­
ci obie strony: kierowni­
ctwo zakładu i pracownice.

A. B.
-----«-----

Tragedia na 
ulicach Gdańska
Wczoraj ok. 17.30 sprzed Klu­

bu Studentów Wybrzeża „Żak’* 
ukradziono samochód „Warsza­
wa” (własność Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej), którym niezna­
ni sprawcy udali się w kierun­
ku Wrzeszcza. Jedący z nad­
mierną szybkością samochód 
uderzył w przechodzących jezd­
nią ul. Grunwaldzkiej dwóch 
przechodniów. W wyniku ude­
rzenia jeden przechodzień po­
niósł śmierć na miejscu, a dru­
gi w stanie ciężkim znalazł się 
w szpitalu.

Milicja zawiadomiona o wy­
padku zablokowała wszystkie 
drogi wybiegające z miasta ce­
lem zatrzymania sprawców wy­
padku, jednak w międzyczasie 
znaleziono samochód na ul. 
Leczkowa.

Komenda Miejska MO prosi 
wszystkie osoby, które widzia­
ły ewentualnych sprawców wy­
padku w momencie wsiadania 
do samochodu przy klubie 
„Żak” lub na ul. Leczkowa» 
żeby udzieliły informacji na 
nr tel. 31-62-21, wewn, 222 lub 
522.

WYPADKI
Kierowca „Warszawy” nr rej. 

Gm 0513 z PKTS z Malborka, 
potrącił na przejściu dla pie­
szych W al. Grunwaldzkiej 60« 
-letnią Jadwigę p. Doznała ona 
lekkich obrażeń.

Na rogu ul. Pańskiej i Sze* 
rokiej w Gdańsku, zza samo* 
chodu weszła na przejście dla 
pieszych 64-letnia Marianna K. 
i została potrącona przez samo­
chód „Żuk” nr rej. GA 9288. 
Kobieta odniosła obrażenia.

Na skrzyżowaniu ul. Okopo­
wej z ul. Toruńską, Antoni K. 
kierowca „Warszawy” nr rej. 
GA 4153 jadący zbyt blisko sa­
mochodu „żubr” nr rej. GF 
3445, najechał na jego tvł gdy 
ten zatrzymał się. Kierowca 
„Warszawy” i posażer Witold 
D. zostali ranni, a obydwa po-, 
jazdy uszkodzone.

GDANSK. Opera, „Szósta 
żona Sinobrodego”, g. 19. Te­
atr Wielki. „Dyliżans”, g. 17. 
SOPOT, Kameralny, „Jegor 
Bułyczow i inni, g. 19. GDY­
NIA, Muzyczny, „Dama od Ma­
xima”, g, 19.15,

GDANSK „Leningrad”, „Ame 
rykańska żona”, wi., od 16 1., 
g. 10. 12.30, 15.30. 17.45, 20. „Ka­
meralne”, „Czterej pancerni i 
pies”, I ez„ poi., od 7 1., g. 9,
11.15. 13.30, 15.45; „Dzwony dla 
bosych”, cz„ od 18 1„ g. 18,
20.15. „Kosmos”, „Włóczęgi
Dólnocy”, USA, od 11 1., g. 16; 
„Waleczni przeciw rzymskim 
legionom”, fr., od 14 1., g. 13, 
20. „Piast”, „Lola”, fr.. od 16
1., g. 16, 18, 20. „Drukarz”,
„Człowiek bez paszportu”, 
radź., od 14 1., g. 17, 19. „Mo- 
tława”, „BS-38-15”, NRD, od 14
1., g. 16; „Żołnierki”, wł.. od 
18 1.. g. 18. 20.15. „Przyjaźń”,
„Wojna 1 pokój”. I s„ radź., 
od 14 1., g. 17, 20. „Gedania”, 
„A to historia”, USA, od 14
1., g. 16, 18, 20. „Wrzos”, „O- 
siodłać wiatr”. USA. od 1* 1., g. 
16, 18, 20. „Włókniarz”, niecz. 
„Żak”, „Karabiny”, bras., od 
16 U 1- 15.50. 17.45. N>.

WRZESZCZ „Bajka”, „Dama 
ż tramwalu”. cz.. od 14 1.. g- 10,
12.30, 15, 17.30, 20. „Znicz”,
,|Dluga droga”, fr.. od 14 1., g. 
16. 18. 20. „Tramwajarz”, „Ty­
grys lubi świeże mięso”, fr.. 
od 16 1., g. 16. 18. 20. „Zawi­
sza”, „Niebo nad głowa”, fr„ 
Od 16 1.. g. 17. 19.15.

NOWY port „1 Maja”, „U- 
piór z Morrisvllle”, cz.. od 14
1.. g. 18, 20; „200 mil do domu”, 
USA. od 7 1.. g. 16.

OLIWA „Delfin”. „Najazd 
Czarnego Księcia” radź., od 11 
1„ g. 16, 18; „Niepokoje wy­
chowanka Törlessa”. NRF. od
16 1., g. 20.

SOPOT „Polonia”, „Słodki 
ptak młodości”. USA. od 16
1., g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Galia”, fr„ od 18 L, g. 15.15,
17.30. 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Rze­
ka bez powrotu”. USA. od 
14 I., g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. 
„Atlantic”, „Celuloza”, poi., 
od 14 1., g. 14; „Żywot Mateu­
sza”. poi., od 16 i., g. 16. 18, 
20. „Goplana”, „Flip, Flap i 
inni”, USA. od 11 1., g- 10. 12, 
14, 16. 18; „Monsieur”. fr.. od 
14 1., g. 20- „Neptun”. „Kró­
lowa stacji benzynowej”, radź., 
od 11 ł„ g. 16; „Odraza". węg„ 
od 18 1„ g 18, 20. „Marynarz”, 
„Działa Navarony”. ang„ od 14
1., g. 16.30, 19.30. „Fala”, „Dzie­
ci kapitana Granta”. ang., od 
11 1.. g. 15.45, 18; „Glosuję na 
miłość”, jug., od 16 1„ g 20 
„Promień”, ,,żveie zamku” 
fr„ od 14 1., g. 16. 18, 20. „Klu 
bowe”, „Cichy Don”. 1 s. radź., 
od 16 1., g. 18. „Mimoza”, „Po 
kruchym lodzie”, radź., od 16

i„ g, 16. 18, 20. „Jagienka”,
„Wielka ucieczka”. USA, od 
11 1„ g. 16. 19. „Mewa” „Życie 
małżeńskie — on”. 1 ez„ tr­
od 16 1„ g. 19. „Iskra”, „Plu­
ton 317”, fr„ od 16 1„ g- 18.

RUMIA „Aurora” „Pollyan- 
na”. USA. od 11 1.. g. 18, 7,0. 
„Czterej pancerni i pies”, IV 
cz„ poi., od 7 I-, K- 16.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 28 lutego 1968 r.

Środa

LOKALNE:
12.32 Rostock pozdrawia Szcze 

ein. 16.15 „Ciemnogród wśród 
borów” — audycja J. Bie­
leckiej. 16.30 Koncert życzeń.
16.45 Kwadrans literacki. 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża. 17.15 „Dziura w dachu”.
OGÖLNOPOLSKIE:

13,25 „Osada”, fragm. pcw. 
M. Nowakowskiego. 13.45 — U 
progu Romantyzmu. 14.30 Mu­
zyka. 15.45 „Błękitna Sztafeta”. 
15.00 W słonecznej Italii. 15.30 
Melodie znad Mazurskich Je­
zior. 15.50 Monitor Nauk! Pol­
skiej. 18.30 .Polskie skrzydła”.
18.45 Podstawowy kurs. języka 
francuskiego. 19.07 Nastroje mu­
zyczne. 19.30 „Targowisko u- 
czuć", wg sztuki R. Ferdinan- 
da. 20.30 Felieton muzyczny J.

Waioorira, zi.s\ mięt fortepia 
nowy, 21.36 Przegląd filmowy 
22.06 Po raz pierwszy na an 
tenie. 22.40 Wiersze Juliana Tu 
wima. 22.45 Nowości Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego. 23.1 
Międzynarodowy Uniwersyte 
Radiowy. 23.25 Muzyka rozryw 
kowa. 0.05—3 00 Program nocny

na dzień 28 lutego 1968 r.
Skoda

10.00 „Pociąg na tyły”. film 
fab. prod, radź., 15.35 ,TELE- 
EKSPRES”, 16.55 Dziennik, 17.00 
Dla dzieci „Teatrzyk kieszon­
kowy”, 17.20 ESTRADA POE­
TYCKA „POD JAKIM GWIAZ­
DOZBIOREM” FRAGM. WIER 
SZY A PUSZKINA, 17.40 Te- 
lekram. 17.50 „Za kierownicą”* 
18.20 .Wdrażanie mszvwio-
łów”, z cyklu: „Kamera 68”,
18.30 „Słynne orkiestry sławni
dyrygenci”, 19.00 Dobranoc,
19.10 Dziennik, 19.40 Sprawoz­
danie z meczu piłki nożnej o 
Puchar Klubowych Mistrzów 
Europy „Manchester United” — 
„Górnik” Zabrze (Transmisja 
z Manchesteru) w przerwie 
Polska Kronika Filmowa
21.30 „Światowid”, 22.00 Studio
63: .Listy Marianv Alcofora-
do”, 22.35 Dziennik.

Druk Prasowe Zakłady r
ne RSW „Prasa”, zam. 26


